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Dwa wyroki. 


Przed kilku dniami sądzono w War- 
szawie tow. Kisielewskiego za art., którym 
uczuła się dotknięta siostra gen. Hallera. | działania niewłaściwe. Ale jakie to Pań- 
W art. tym, napisanym po słynnym zama- | stwo Lednicki zdradził?! Zarzut taki mo- 
chu grudniowym na Zgromadzenie Narodo- | gła sformułować tylko partja o charakterze 
we, tow. Kisielewski omawiał zajście przed | maffji, która na emigracji śmiała narzucać 
Sejmem, kiedy to jakaś kobieta, podająca | się Polsce. jako „Państwo”, a swoje Komi- 
się za „Hallerównę"”, obrzuciła grudkami | tety zagraniczne jako „prawowite Rządy”. 


| stwa, na jego przyszłe formy i t. p. Mogły 
być poglądy najbłędniejsze, najfałszywsze, 


Z 
Warszawa, Wtorek 12 lutego 1924 r. 


RGAN PPS: 
Dener lać DZA MAL I 
USZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIGS 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada, 


Konto czekowe P. K. 


śniegu Prezydenta Narutowicza. Wszyscy, 
którzy dnia tego byli w Sejmie, pamiętają, 
że powszechnie o tem zajściu mówiono i 
wymieniano nazwisko „Hallerówny”. Ko- 
bietę tę zatrzymano i podobno w komisa- j 
rjacie policji spisano o zajściu protokół. 
Kto była owa kobieta i dlaczego sprawa nie | 
miała dalszego biegu — pozostaje to taje- 
'mnicą naszej niezmiernie subtelnej „pra- 
worządności" i „sprawiedliwości”, Otóż z 
powodu tego zajścia o którem wzmianka 
była i w „Kurjerze Porannym”, tow. Kisie- 
lewskj napisał artykuł, wspominając o „sio- 
strze czy córce Hallera”. Siostra Hallera 
wytoczyła po kilku miesiącach tow. Kisie- 
lewskiemu sprawę. Sąd skazał tow. Kisie- 
lewskiego na 4 miesiące więzienia!!! 

Wczoraj. Sąd warszawski wydał wy- 
rok w innej sprawie. P. Aleksander Ledni- 
cki wytoczył sprawę p. Zygmuntowi Wa- 
silewskiemu, red. endeckiej „Gazety War- 
szawskiej”, za to, że ten zarzucił mu zdra- 
dę stanu i zamiar ucieczki z Polski przed 
karzącą ręką sprawiedliwości. Sąd unie- 
winnił p. Z. Wasilewskiego, red. endeckiej 
„Gazety Warszawskiej”. 

W sprawie tow. Kisielewskiego wyrok 
niezmiernie surowy, chociaż tow. Kisielew- 
ski mógł co najwyżej popełnić omyłkę: 
mówiono powszechnie, że ową kobietą, ob- 
rzucającą śniegiem Prezydenta, była „Hal- 
lerówna", tow. Kisielewski powtórzył to w 
dobrej wierze. Siostra p. Hallera sprosto- 
wania nie nadesłała. Dotychczas zresztą 
nie ujawniono, jakie było nazwisko owej 
kobiety. 

P. Wasilewskiego, endeckiego redak- 
tora, Sąd uniewinnił, chociaż wystąpił 
przeciwko p. Lednickiemu z najstraszniej- 
szym, jaki uczynić można, zarzutem: 
zdrady stanu i zamiaru ucieczki przed są- 
dem o zdradę stanu! 

Sąd orzekł, że wprawidzie p. Wasilew- 
ski nie dowiódł tych strasznych zarzutów, 
ale mimo to jest niewinny, ponieważ „miał 
dostateczną podstawę do uważania rozgło- 
szonego zarzutu za prawdziwy" i — speł- 
nił swój cbowiązek publicystyczny.. 

i Wyrok ten jest zdumiewający. To, co 
maffja endecka zarzucała p. Lednickiemu, 
wynikało z jej orjentacji partyjno-polity- 
cznej i godziło w poglądy i postępowanie 
p. Lednickiego. Ale jeżeli w tej walce po- 
_ litycznej użyła wyrazu „zdrada stanu", to 
nic absolutnie nie miała na  usprawiedli- 
wienie tego zarzutu. Aby była „zdrada 
. stanu”, musi być Państwa, przeciwko któ- 
remu się działa. Gdy Lednicki działał w 
Rosji. Państwa Polskiego nie było. Były 
różne poglądy na drogi zdobycia tego Pań- 


Taki a nie inny jest sens zarzutu, że 
Lednicki pepełnił „zdradę stanu”. W tem 
majaczeniu różnych pp.  Wasilewskich 


„zdradą stanu” było to, że p. Lednicki u- | 


niemożliwił endecji w Rosji, po wybuchu 
Rewolucji, odgrywanie roli partji rządzą. 
cej, że nie podporządkowywał się jej Ko- 
mitetom i jej ukazom, 

Ale p. Wasilewski zarzut swój cisnął 
w rzeczywiście  istniejącem Państwie, 
gdzie wyroki wydaje się „w imieniu Rze- 
czypospolitej Polskiej”, a nie w imieniu ja- 
kichś zuchwałych uzurpacji endeckich. 
Państwo Polskie nie może uznać, że wolno 
bezkarnie szermować zarzutem „zdrady 
stanu” na tle dawnych kłótni obozów emi- 
śracyjnych. Inaczej, samo pojęcie „zdrady 
stanu' stanie się jakąś igraszką djalekty- 
czną. Nie mówimy już o tem, że na tle 
takich bezkarnych igraszek bandytyzm pió- 
ra reakcyjnych politykierów będzie miał 
przywilej nietykalności. 

W swoim czasie opinja publiczna ży- 
wo była poruszona ujawnieniem tajnego 
memorjału p. Stanisława Grabskiego do 


gen; gubernatora rosyjskiego Galicji Wscho- | 
dniej z czasów okupacji — hr. Bobrinskie- 


go. W memorjale tym p. St. Grabski wy- 
rażał swoją zgodę na program rosyjski co 
do Polski, zrzekał się na rzecz Rosji Gali- 
cji Wschadniej i witał z radosnym zachwy- 
tem carską okupację. Cóż znaczy p. Le- 
dnickiego (niedoręczony zresztą) list do 
Lerchenfelda wobec takiego dokumentu? 
Dokument ten w swoim czasie napiętnowa- 
liśmy należycie i przypominać go nieraz 
będziemy endecji jako jeden z jej doku- 
mentów hańby z czasów wielkiej wojny. 
Ale nie mówiliśmy a „zdradzie stanu”, bo 
wtedy, kiedy p. Grabski memorjał ten pi- 
sał, ściganie go za „zdradę stanu“ należało 
do Austrji, demokracja zaś polska nie po- 
trzebuje takich zarzutów, aby ten sromot- 
ny dokument należycie ocenić. 

| Ale p. Wasilewski nie poprzestał na 
zarzucie „zdrady stanu", Dodał on jeszcze, 
że p. Lednicki stara się o paszpórt do 


Włoch, aby uciec przed karą za zdradę 
stanu. To już było jawne, jaskrawe klam- . 
stwo. Żaden sąd polski nie ścigał p. Le- | 
dnickiego za „zdradę stanu". Nigdy takiej | 


sprawy mu nie wytaczano. P. Wasilewski 
nie zwrócił się do żadnej władzy polskiej 


z takiem oskarżeniem. Nie sąd ścigał p. | 


Lednickiego, ale ścigał go p. Wasilewski 
swoją nienawiścią. Nar. demokracja miała 
„dokumenty przeciwko p. Lednickiemu — 


a więc jego zamiar podróży do Włoch jest : 


ucieczką przed karą za zdradę stanul. Je- 


i żeli to nazywa się spełnieniem obowiązku 


IK asa czynna od ii do 2. 


publicystycznego — to obawiać się należy, 
że wyrok sądu jaknajgorzej wpłynie na o- 
byczaje publicystyki — reakcyjnej. 
Podkreślamy: reakcyjnej. Bo prasa 
socjalistyczna i demokratyczna, jak świad- 
czy wyrok w sprawie tow. Kisielewskiego, 
nie może liczyć na takie względy, nawet 
wtedy, kiedy art. 537 p. 2 (patrz niżej 
sprawozdanie z sądu) bez najmniejszej 
wątpliwości powinienby być zastosowany. 
Do sprawy samej wrócimy jeszcze 


"Ar 


Na rozkaz 


Na wezwanie swej organizacji przemy- 
słowcy metalowi przystąpi do generalnej 
ofensywy przeciwko 
czą o tem następujące fakty, o których do- 
noszą z całego kraju. I tak: 

Warszawski Oddział Polsk, Związku 
| Przem. met, odmówił dalszego zawarcia 

umowy, która wygasła w dn. 31 stycznia rb. 
| Równocześnie polecił fabrykantom wypła- 
| cenie dla rzemieślników tylko 15%, dla po- 
| mocy fachowej 7 i pół %, a dla pomocy po- 
| dwórzowej, kobiet i uczniów — wogóle od- 
| mówił wszelkiej podwyżki, pomimo, że Gł. 
| Urząd Statystyczny wykazał wzrost o 
i 31,72%, 
W kilku firmach robotnicy pracują po 
3 dni w tygodniu, rawet w takich, jak: Lil- 
pop-Rau i Rohn-Zieliński, Zarząd fabryki 
„Ursus” żąda od robotrików zrzeczenia się 
podwyżki wedle wskaźników yźnia- 
nych, Nawet Dyrekcja „Budowy Parowo- 
zów* zapowiedziała ograniczenie pracy do 
6 godzin dziennie i wydalenie wielkiej licz- 
| by robotników, pomimo, że jak wiemy, ma 
| tyle zajęcia, iż pracy zupelnie redukować 
' nie potrzebuje. 
W Zagłębiu Dąbrowskiem na konferen- 
| cji robotników z fabrykantami, przemysłu 
| metalowego w dn. 25 stycznia rb, fabryka”. 
| ci zgodzili się na podwyżkę tylko 150%, 
| podczas gdy cała dopłata według wskaźni- 
| ka drożyźn. wykazanego przez kom. dla ba- 
"dania cen w Sosnowcu, powinna wynosić 
| 250%, Według tej samej komisji minimum 
,egzystercji w dniu 15 stycznia br, wyka- 
(zane zostało na 5.079.839 mk. dziennie. 
| Natomiast zarobek dzienny z przyz”anemi 
już 150% wynosi: dla robotnika wykwali- 
| fikowanego tylko 4,667,500 mk., a dla po- 
dwórzowego 2,849,300 mk. dziennie w sty- 
czniu br. | mimo tak niesłychanego wyzy- 


Chwila obecna stawia inteligencję pra- 
cujacą w położeniu bardzo trudnem, może 
[rudniejszem, niż wielekroć „dotychczas i 
odpowiedzialriejszem, Znajdujemy sie w o- 
kresie największych wysiłków o stabilizację 
| pieniądza. Z zapartym niejako oddechem 
całe społeczeństwo patrzy na zachodzące 
wypadki, Widzimy zaciekle wysiłki klas po- 
siadających, aby uniknąć przykrości złoże- 
pia ma ol'arzu dobra osólnego cześci obfi. 
tych zysków, gromadzonych wtedy, gdy 
wszyscy inni ubożeli, Widzimy hekąatomby 
ofiar, składane w dalszym ciąśu przez ro- 
botników i pracowników, „redukowanych” 


maz O 


na urzędach, wyrzucanych na bruk z fabryk, | 


biur, przedsiębiorstw wszelkiego typu. 


maga ze strony warstw pracujacych trzeź- 
„wej orientacji i umiejętnego działania. Ze 


Rachun<i płatna w srody: W 


robotnikom, jak świad. ` 


teligensja pracująca w chwili obecnej, 


ytworzenie się takiej sytuacji wyż | 
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Ceny ogłoszsń: 


m wiekście (przed kron.) Mk. 250000 
E Nekrolo ji „ 103.090 - 
N Zwyczaj ie » 1500399 
2 drobie z jeden wyraz „ 190099) 
= Cery ogł>szeń niaii rózs niss 
8 za wiersz wys>kośzi 1 milim erą 
Lla poszukujących pracy 50% rahate 


Ogłoszenia w Me niedzieln. o 25% Irożęj 
Fai lazyjne I tabele (bilanse) 505 „ A 
Ogłoszenia przyjętz po zamkaiąciu g 

Administracji o 19% drozej , 


Każda nowa po Iwyżka taryfy obowi4e. f 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszeala 94. o 
duia zmiany cer bez uprzedniej) ¿as 
wiadomienia 4 

Za ierminowy druk ogloszeń AdMale 
stracja nie odpowia la. 2, X 


Tela'on Rədakcji 176-79, Admia. 129-13. i 


nieraz, ze wszech miar bowiem godna jest f 
różnorodnych rozważań. Tu podkreślimy Z 
naciskiem jeden wniosek, nasuwający się , 
z nieprzepartą siłą. 3 

Musimy nareszcie mieć sąd  przysię= 
glych! Nakazuje to Konstytucja, nakazuje 
elomentarny interes sprawiedliwości. Mu- 
si nareszcie nastąpić zwrot w sposobie wy: _ 
mierzania sprawiedliwości. Poczucie prawe 
ne społeczeństwa musi znaleźć wyraz w 
sądownictwie, 4 
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Lewiatana! 


| sku fabrykanci nie cofają się przed zamye 
| kaniem fabryk lub ograniczaniem dni robo- — 
czych, +4 
Huta Raków wydaliła 190 robotników, 
nadto zapowiedziała, że niebawem wysoki 
piec zosianie zcgaszony.Huia Hulczyńskiega 
w Zawierciu wydala 350 roboiników, firmą ~ 
„Erbe” wydaliła 150 robotników, „Bauretz* 
w Myszkowie wyda'ił 300 robot ików, „Wes r 
sten“ w Olkuszu 150 robolników, walcoe 
wnia „Renard“ w Sosnowcu BU rcbotn'ków, 
Rurownia „Hujczyńskiego” w Sasrowcu 


l 
pierwej pracowała 4 dni w tygodniu, obec- 
HB, 


y 
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y 
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nie została zamknięta. Fitzner i Gamper w 
Sosnowcu i Dąbrowie pracują po 6 godzin 
dziernie, firma „Deichsel“ — 3 dni w ty- 
godniu. Są to wszystko znane firmy o du- 
żej produkcji, AIR 
W Białymstoku fabrykanci odmówili 
wypłacania dodatków wedle wskaźników , 
na styczeń, robotnicy zastrajkowali. W Kut- 
nie w firmie „Kraj” pracuje się 2 dni w tys 
śodniu, $ 
W fabrykach wagonów wydalono 1268 
robotników, a pracę ograniczono do 16—32 
godzin tygodniowo. R 
Wydany przez Związki tablykantów a 
nakaz stosowany jest z całą ścisłością i ce= 


lowo, aby jaknajwiększą liczbę robotników , 
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wyrzucić na bruk i doprowadzić chyba da 
jakichś desperackich wystąpień wygłodnia- © 
łych mas. $ E 
Według naszych wiadomości, jest te 
dopiero początek, Tu i owdzie dochodzi już © 
do poważnych zajść pomiędzy robotnikami, 
i zarządami fabryk, A Na A 
Robotnicy doskonale uświadamiają so- © 
bie, że jest to planowa walka przeciw refor- 
mon finansowym min. Grabskiego i przeciw 
zdobyczom robotniczym, j 
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wszystkich str sypią się wezwa”ia @ 
| wzmożoną ofiarnóść. Wzywa się inteligens 
| cję do oszczędności, do wstrzymania się i 
| zakupów! Kogo to się wzywa i do czego? 
Inteligencję pracującą, która stanowi dzie A 
staj warstwę, sprowadzoną do ubóstwa w 
porównaniu ze stanem tej warstwy przed 
wojną, pozbawioną mieszkań, wszelkiego 
niemal majątku osobistego, wszelkich 0+ 
szczędności, nie mającą zabezpieczonego 
bytu, zabezpieczonej starości, nie mogącą 
kształcić należycie albo choćby odpowie= 
dnio żywić swych dzieci? Na czem ma ta 
| warstwa oszczędzać i czego nie kupować? 
| Zresztą wezwania są zbyteczne, Ktos 
| kolwiek story naszej intelisencji pracującej 
zna, wie aż nadto — że oliarną jest ona $ 
będzie dla spraw wielkiej wagi bez zastrze. 
żeń. Jej nie trzeba wzywać do 


>= 


zrozumienia interesów państwa; dowodów 
zrozumienia dała aż nadto i, można u 
ć wszystkich, dawać będzie nadal, 
stosunku do O- 


7 S 


 mującej wszystkie piema! istaiejące, u nis 
Organizacje pracowników prywatnych i Kor 
munalnych — mówią o poparciu dla doko- 


 nywamej pracy w dziedzinie skarbowej. 


_ Inteligencja pracująca, ofiarując dla dobra 
ogółu to, co może jeszcze ofiarować — mu- 
i wziąć się równocześnie do odparcia dra- 
yeżnych rąk, które, licząc na jej poczci- 
wość, chcą wziąć nawet ponad jej możność. 
Inteligencja, zgłaszając swą ofiarność, mu. 
| równocześnie zastrzec się przeciwko do- 
wzi na niej łupiestwa. Ruch zawo- 
_ dowy śród inteligencji musi być wreszcie 
| świadom swych dążeń, musi jasno precyzo= 
wać nietylko obowiązki, ale i prawa repre- 
entowanych przez siebie mas. 
Przedewszystkiem, inteligencja pracu- 
jąca — tak samo, jak świat robotniczy — 
musi odeprzeć bezwzględnie zakusy, dążą- 
ce do obcięcia jej pła-! Ledwie po latach 
_ ciężkich i strasznie ciężkich, przyszedł mo- 
rent, gdy wzrost drożyzny ustał, czy na 
chwilę, czy (oby!) na zawsze, śród sfer re- 
akcyjnych naszego społeczeństwa wybu- 
chły żądania: nie wypłacać dodatków dro- 
żyźnianych... za ubiegły miesiąc! Zaroilo się 
od pomysłów obcięcia dodatków za miesiąc 
s yczeń urzędnikom państwowym, urzędni- 
_ kom miejskim, nauczycielstwu szkół śred- 
nich, pracownikom bankowym, handlowym, 
no i naturalnie robotnikom; biura powywie- 
szały oświadczenia, że redukują pensje, a 
komu się nie podoba „może sobie iść"! Nie- 
«dolni dotąd rachmistrze, którzy nie umieli 
się nigdy doliczyć wysokości comiesięcz- 
? Z. i ów w listach płac, ośmielili 
się wyrachować, że urzędn'kom i pracowni- 
kom „nie należy się właściwie ostatni do- 
datek, wykazany przez G. U. SŁ — doda- 
~ tek, który jest jedynie wyrównaniem płac 
_ do poriomu cen w dn. 1 luteśo! Pan Prez. 
Min. Grabski w swoim zakresie załatwił 
sprawę, polecając wypłacić należny doda 
tek pracowrikom państwowym. W pań- 
stwie przedsiębiorców prywatnych szaleje 
"w dalszym ciągu orgja ośrabiaria pracow- 
ników z należnej im własności. Inteligencja 
dr iaca, zółaszajac swą ofiarność, musi 
się domagać równocześnie, aby te chciwe i 
brudne ręce zostały utrzymane w należy- 
m od niej oddaleniu. 
|. Jednakże chodzi jeszcze o więcej. In- 
| (e ja pracująca mvsi żadać, aby pierw. 
| szym obowiązkiem wobec niej — w chwili 
3 alania się naszych stosunków — była za- 
dnicza poprawa jej bytu! Nie może być 
owy o obniżaniu zasadniczvch płac, Mu- 
szą one dażyć jaknajszvbciej do płac o 
realnej wartości przedwojennej (to jest w 
stosunku do kosztów utrzymania). Nie mo- 
że dłużej trwać stan zbiednienia całej 
warstwy pracowników. 
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O JÓZEFIE JEDLICZU. 


powodu ukazania się jego najnowszej 
>. książki: „Teatr a kino“). 


„ Człowiek dziwny. Poeta wysokiej mia- 
KŚ os . . 

ry. liryk — relltksjonista par excellence, 
| no velista o wyrazistej, silnie zarysowanej 
Eton. jęz a pieren: ge- 
boki, świetną polszczyzną władaj ry- 
| tyki może jedyny dziś w Polsce obok Zyg- 
= munta Kisielewskiego znawca dramatu, 
F alture artystyczną posiada Jedlicz zdu- 


miewającą. Ton czystej krwi Podhalari , 
d którego kolebką szumiały tatrzańskie 
_ smreki, któremu do snu nucił kołysankę 
= wiatr halny, wchłoną} w swą arcywrażliwą 
_ subtelną psyche wszelkie nawet najlżejsze 
_drgnienia i wibracje współczesności i prze- 
tałcił się z lat upływem w typowego ar- 
tę ośrodków wielkomiejskich. 

$ - Podziwiać się musi wszechstronność 
ainteresowań artystycznych Jedlicza, Ten 
wytworny poeta-literat, ten głęboki a wy- 
wintny artysta-krytyk i dramaturg czuje 
_ się równie dobrze i „w siebie" w klasycz- 
"nym, zalanym potokami Sacido greckiego 
ca kryżganku '), jak w mrocznych sa- 
lach Elsyroru, porusza się z tą samą swo- 
bodą „człowieka wszystkich wieków i cza- 
"m * w ponurych wnętrzach ibsenowskich 
- dramatów, z jaką śledzi zawrotne biegi my- 


„PARE 
3 
NEA [© 
dne 


-wnvi w ode umie wsz ae we wszel- 
kie epoki, wżyć we wszelkie style, nie prze- 
nigdy i nigdzie być sobą — tylko 


Ra 4 

f 30 
| 4) Józef Jedlicz: „Teatr a Kino”, nakład „Bi- 
- Błjot=ki Tęczowej”, Lwów, 1924, stron 55, 

Kżać 1) Niedawno ogłosił swój świetny przekład 
komedji fantastycznej Arystofanesa p, t, „Ptaki”, 
' Lwów, 1924, Nakład księgarni H, Alienberga, ze 
| wstępem prof, St, Witkowskiego, 


= Ale sprawa ma drugie jeszcze oblicze. | 


osli sztuki współczesnej, Ten człowiek dzi-* 


ROBOTNIK wtorek, 12 lutego 1924 r. 


Sfery inteligencji pracującej muszą się 
też ay e natychmiastowej ochrony spo- 
łocznej dla siebie, prawodawstwa społecz- 
nego. W Sejmie przeprowadzana jest obec- 
nie Ustawa o ochronie bezrobotnych — do 
ustawy tej Kom, Poroz. Pracowniczych Zw. 
Zaw. złożyła poprawkę, aby ustawa obej- 
mowała i pracowników inteligenckich; na 
Kom. Ochrory Pracy poprawka ta upadła 
większością 9 głosów prawicy przeciw 8 gl 
posłów lewicowych. Walka o ochronę dla 
tysięcy redukowanych obecnie pracowni- 
ków inteligenckich musi się przenieść na 
teren plenum Sejmu. 

Inteligencja pracująca musi wyjść ze 
stanu bierności. Musi ustać protekcjonalne 
klopanie. jej po ramieniu i dopingowarie 
ideałami ofiarności, Musi żądać lojalności 
wobec swych potrzeb. Umiar w żądaniach, 
ale nie zaniedbanie ich w momencie obec- 
nym; ofiarność — ale świadoma celów i gra- 
nic — oto problematy. Rozstrzygnąć te pro- 
blematy dzisiaj —- oto zadanie odpowie- 
dzialne ruchu zawodowego, 

h. r. ' 


| ta aiai c osta a c ów 00 zal ch c doza 


'Zblizka i zdaleka. 


NIEBEZPIECZNE PRZESILENIE, 


Otrzymaliśmy dziś z Paryża zeszyt 
czasopisma socjalistycznego L'Avenir (Przy- 
szłość) oraz wiadomość, że zeszyt ten — 
jest ostatni, Dla braku funduszów trzeba 
było pismo, dźwignięte czasu wojny i z nie 
małem poświęceniem prowadzone przez to- 
warzysza J. B, Sćvćrac'a — zamknąć na o- 
siemdziesiątym piątym zeszycie, Wiało'ność 
ta sprawiła mi wielką przykrość i zapisuję ją 


tutaj ze smutkiem. Niemałą to rzeczą stwo» | 


rzyć pismo miesięczne, niezależne, nauko= 
we i zgromadzić elitę współpracowrików: 
zorganizować pracę. Założyciele praćuią 
darmo. Darmo piszą, Darmo rodasują, Na 


nie wysiłki. Pewnego dnia niema sposobu | 


pokrycia kosztów papieru. Tu znów drukarz 
czekać nie chce, albo nie może, Redaktor 
myśli: próbujmy dalej; może się uda? Mija- 
ją tygodnie. Papier coraz droższy. Drukarz 
także, Redaktor dokłada z własnych pienię- 
dzy. Zarządza składkę śród przyjaciół. Pe- 
wnego dnia spostrzega, że rie ma prawa 
nadużywać dobroci przyjaciół. I wysyła w 
świat wiadomość: żegnaj czytelniku, nie bę- 
dziemy więcej rozmawiali ze sobą. , Muszę 
odejść. Mam nadzieję: na krótko. Wrócę 
na placówkę. A jeżeli nie wrócę, wspomnij 
askawie. Pracowałem ponad siły. Przema- 
yliśmy dłuższą chwilę. Czy spsłniłeś cały 
swój obowiązek wobec pisma, które i twoją 
było własrością i miało i twojego marzenia 
być ołlarzem? 

Dziś socjalizm francuski jest bez czaso. 
pisma naukowego. Kraj, który posiadał w 
latach osiemdziesiątych znakomity miesięcz- 
rik La Revue Socialiste, powołany do życia 
staraniem genjałnego Benoit Malon, a pn je- 
go śmierci przez żyjąceśo jeszcze dzisiaj 
komunarda profesora w College de France 
Goorgos Renrd. wreszcie przez Alberta 
Thomas'a, kraj, który posiadał następnie Le 


| Cichy, dumny, nie narzucający się ni- 
komu, nieubłagany wróg krzykliwej i par- 
| wenjuszowskiej autoreklamy idzie przez 
życie zapatrzony w swój ideał piękna — i- 
dzie bez hałasu, bez tupetu, bez błazeńskich 
| gestów cyrkowych wesołków i farbowanych 
| par force „żywiołowców'. — „Słoneczna 
ieśń" *), „Jasny i Czarny” °), „Nieznane- 
mu Bożu* *) — szereg licznych głęboko 
i przemyślanych i w formę przepiękrego je- 
| zyka ujętych rozpraw, recenzji i szkiców li- 
terackich 5) — oto etapy tej sumotnej wę- 
drówki po stromych, krwawym, twórczym 
trudem wykutych ścieżach i; wydrożach. 
Przecudna „Baśń okien“ z cykli 
na Pieśń" i wstrząsający ponurą swą gro- 
zą „Gród umarły” (tamże), rzewna w pro. 
stosie liryzmu „świetlica* z cyklu „Leśzn- 
da pól* (w tymże zbiorku), głęboki, pełen 
„filozoficznej refleksji wiersz wstępny do 
| zbiorku „Nieznanemu Bogu". („Z głębi pò- 
nurych ficba głusz...'), natchniona wiarą 
„Modlitwa”* (tamże) i przepojony lazurem 


metafizycznych praśn'eń „Tęsk' iący duch") 
-— to hejnały samotnego pielgrzyma. 
Czasem w tym pochodzie ku nowym 


jutrzriom i nieznanym świałom przystanie 
na chwilę, by zaczerpnąć tchu w uznojo:e 
piersi, przysiądzie na skalnym 'upłazie i 
rzuci okiem w dół... 

Na moment z rozchwiei mgieł. wiesza- 
jących się po piargach żlebów i przełęczy 
ukaże mu się niby słodkie wspomnienie wi- 
zja wsi rodzinnej, cicha, góralska chata z 
rubinem watry w pośrodku, osnuta dymami 
jedliny, zapachem ziół suszonych, żętycy... 


a) Kraków, nakł księgarni D, Friedleśna, 
3) Nowele, Nakł, „Nowości literackich” Ware 
| szawa (wyczerpane), 
- a) Porzje, Wydawnictwo „Pod znakiem poe- 

tów" J, Mortkowicza, Warszawa, 

5) W przygotowaniu: „Tajemnica Obrazu”, no. 
we poezje oraz „Legenda o Jasnym i Czarnym” 
(nowele), 

©) Z cyklu „Nieznanemu Bogu", 
wyd, J, Mortkowicza. 


„Słonecz- 
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Mouvement Socialiste, miesięcznik syndy- | 
kalistyczny, redagowany przez Huberta La- 
gardelle'a — dziś pozostaje bez. czasopisma 
naukowego i dyskusyjnego. 

; To samo zjawisko daje się zauważyć w 
Niemczech. Zginęła przed kilku tygodniami 
w odmęcie chaosu niemieckiego i nędzy nic- 
mieckiej słynna Neue Zeił, tygodnik za- 
szczytnie redagowany od roku 1883 przez 
najznakomitszago z marksistów niemiec- 
kich — Karola Kautsky'ego. Marksiści ca- 
łego świata uczyli się myśleć socjalistycznie 
rze, na który złożyły się usiłowania najwię- 
kszych socjalistów świata, poczynając od, 
Marksa i Engelsa. Przyszła wojna, przy- 
szedł rozłam partyjny, przyszła powojenna 
nedza — i na jesieni r, z. złożono Neue Zeit 
(Nowy Czas) do tymczasowego grobu. 

Socjalizm naukowy kontynentu euro- 
pejskiego przeżywa niebezpieczne przesile- 
nie. Niema socjalizmu bez nauki. Niema so- 
„cjalizmu, gdzie niema myśli krytycznej. My- 
lą się, którzy myślą, że socjalizm to jest 

| mały łańcuszek dogmatów, które się za pa- 
nią matką powtarza i — dosyć. Socjalizm to 
jest dokładna obserwacja życia społeczne- 
$o w całości i różnobarwności jego zjawisk; 
wielkie liczby i zdobycze naisubtelnicjszego 
myślenia, nauka w jej nieskończonym maje. 
| stacie, w jej potędze, w jej twórczej niew- 
stającej inwencji. Prawda i Piękno — skła. 
dają się na pogłębienie myśli naszej, która 
chce tworzyć i burząc tworzy. 


Ze smutkiem notujemy zjawiska, po- 
wvżej spisare ku pamięci towarzyszów. 


| na tym olbrzymim zbiorze artykułów, zbio- 


„L'Avenir'* — rie żyje — niech żyje przy- 
szły zeszyt „L'Avenir“! 
Henryk Bezmaski. 
2) 


prożyzna. 


LICHWA CUKROWNIKÓW. 


Zniżka cen węgla powinnaby wywołać 
zniżkę cen w całym przemyśle, a więc i w cu- 
krownictwie. Tymczasem Rada Naczelna Cu- 
krownictwa — sowiet paskarstwa cukrowego, 
zasiadający w Poznaniu, podniósł znowu cenę 
cukru z 66 na 67,85 franków szwajcarskich za 
100 kg. 


| wiednie władze i poddać szczegółowej anali- 


zie tę paskarską kalkulację. Dotychczas stałe | 


podnoszenie cen cukru we frankach szwajcar= 
skich tłomaczone było kilkunastodniowym kre- 
dytem, jakiego udzielano organizacjom spożyw- 
ców po przerachowaniu ceny we frankach na 
marki na początku każdej dekady. Nadmier- 
ną ceną odbijano sobie ewentualne straty 
wskutek deprecjacji marki, jaka następowała 
w chwili przerachowania ceny do dnia wpła- 
ty należności. Obecnie jednak wobec ustale- 
nia się wartości marki wszelkie ryzyko kre- 
dytu odpada — i nie zwyżka ceny, lecz zniż- 
ka jej musi nastąpić, zwłaszcza wobec zniżki 
ceny węgla. 


CUKIER DLA SPÓŁDZIELNI. 


Przedstawiciele organizacji spożywców 
wyjednali dla spółdzielni i aprowizacyjnych 


I wtedy pierś wędrowca podnosi ciche tka- 
nie a z ust drżących, jak do modlitwy zło- 
żonych, wypływają słowa tkliwe i rzewne, 
wyrazy nabrzmiałe tęsknotą chwil minio- 
nych i umiłowaniem wielkiem: „O ludu mój 
królewski” ”) — „Widzę was dotąd, dawni, 
5 ludzie” *)... 
rzed oczyma poety wstają widma — 
ziawy młodych lat, posągowe, jak z grani- 
(tu tatrzańskiego wyrzeżbione twarze „Oj- 
ców” i mówią doń językiem przeszłości... _ 
Hej, hej! Łzy się kręcą... ) 
Lecz już wzywa go za sobą życie — 
bujne, e A A nerwowe życie wielko- 
miejskie ze swoją poezją gmach 


ów, rytmem 
| tramwajowych kół, pióropuszami 


fabryk, 
zgiełkiem tłumów, krzyżową siecią szyn i 
drutów telegralicznych. masztami wież, po- 
sągów, kolumn, teatrami, music - all'em, 
wystawami sklepów, księgozbiorami  gieł- 
dą... dzikim, bezładnym a tak harmonijnym 
chaosem. Wzywa go za sobą i porywa W 
swe tryby powszed”i, miejski dzień... 
W jeden z takich dni Jedlicz apia! 
słudjum o teatrze i kinie. Jak wszystko, co 
wychodzi z pod pióra tego znakomitego sty- 
listy, i ta praca ma wszelkie zalety formy 
treści. W krótkim stosunkowo, bo ujętym 
w ramy 55 stron szkicu autor zdołał w spo- 
sób wyczerpujący przedstawić zasadnicze 
kwestje aktualnego nader problemu. Stwier- 
dziwszy, że widowisko  kinoteatralne nie 
jest riczem innem, jak współczesną, tech- 
niczną modyfikacją przedstawienia teatral- 
nego, przystosowanego do nowoczesnej 
techniki chemicznej i świetlnej, ru 


chowo-świetlną interpretacją dramatu, więc , 


dalszym etapem i odgałęzieniem sztuki tea- 
tralnej, podkreśla nieogarnione możliwości 
artystyczne kinodramatu, zwłaszcza w za- 
kresie sztuk fantastycznych. Kino — zda- 


nialej odmienną dążność dramatu i teatru 


1) „Nieznanemu Bogu”, 
8) Z cyklu „Jasny i Czarny” 


N 


W lichwę tę powinnyby wejrzeć odpo- | 


niem autora — „urzeczywistnia coraz wspa- ` 
do wyjścia z własnych ram i szablonów, do. 


instytucji miejskich następujące zmiany przy 
zaopatrywaniu się w cukier z przydziału ko» 
misarjatu do walki z drożyzną. 

Należność za cukier i za akcyzę uiszcza« 
na ma być po 25 dniach oa dnia wysyłki cu- 
kru z cukrowni, po 14 dniach przy wysyłce z 
prowincjonalnych składów wolnocłowych i pa 
10 dniach przy odbiorze ze składu wolnocło= 
wego w Warszawie. 

Cena cukru wynosić mą 6.685 fr. szw. za 
1 wag. 10-ciotonowy, akcyza zaś 3.500 frans. 
ków waloryzacyjnych. Na bieżący miesiąc lu- 
ty kontyngens wynosi 450 wag. cukru, na przys: 
szłość jednak przewidziana jest dla organiza» 
cji spółdzielczych norma 600 wagonów 


POMYSŁOWOŚĆ MŁYNARZY. 


Ustalenie się wartości marki polskiej 0- 
raz brak gotowizny obrotowej sprawił, iż obe 
szarnictwo musiało rzucić większe ilości zbo- 
ża na rynek. Wywołało to pewną zniżkę cen 
zboża. a tem samem mąki: Młynarze jednak, 
broniąc swoich paskarskich zysków, postano= 
wili odbić się na... podwyższeniu cen otrąb, 
które obecnie zaczęto kalkulować drożej. W 
ten sposób młynarze wetują sobie stracone 
korzyści i dają obszarnikom argument do pode 
noszenia cen nabiału. 


ZNIŻKA CEN WĘGLA. 


Według złożonej przez większe firmy oda 
działowi walki z lichwą kom. rządu kalkula- 
cji, cena najlepszego gatunku węgla górno- 
śląskiego kalkuluje się obecnie w wysokości 
63 złotych za tonę, wraz z dostawą do pie 
wnic. Stanowi to około 113 miljonów, gdy 
dawniej pobierano 140 miljonów za tonę. Wo- 
bec obniżenia przez rząd podatku węglowego 
oraz oczekiwanej od 15 b. m. zniżki taryfy koe 
lejowej spodziewany jest dalszy spadek cen 
węgla. (b.). 

GOTOWE UBRANIA. 


Sekcja włókiennicza Centrali związku 
kupców zakomunikowała oddziałowi walki z 
Kchwą kom. rządu, iż z powodu obniżenia cen 
materjałów przez fabrykantów cennik ubio- 
rów gotowych obniżony zostaje od 11 lutego 
od 10 do 15%. (b.). 

Ponieważ ceny hurtowe  materjałów 
włóknistych spadły o 33—50%, obecna zniże 
ka cen ubrań gotowych, kalkulowanych 
sprzedaży na raty, jest minimalna! 


FRANK WALORYZACYJNY. 
Kurs franka waloryzacyjnego nadal 
nosi 1.800.000 mkp. 


Sprawy skarbowe 


Bank Emisyjny. 

Wczoraj liczba akcjonarjuszów Banku 
Polskiego, którzy ostatecznie wpłacili zą ak- 
cje złoto lub dewizy pełnowartościowe, :prze- 
kroczyła 1000 osób, zapisanych na 11.000 ak= 
cji. 

Pozatem na liście zapowiedzianych gapi- 
sów znajduje się 150.000 akcji. 

W ten sposób pokryta jest niespełna szó* 
sta część kapitału zakładowego Banku. 


| 


rozszerzenia horyzontów witalnych, tesknos 


tę do przestrzeni i bezmiaru”. 
W końcu, doszedłszy w me rozwa 
rogi twór= 
kinodramatycznej 


żuniach do punktu w którym 

czości dramatycznej i 

rozchodzą się wskazuje tej ostatniej moty* 
wy i ekspresje wzrokowo-plastyczne, nie« ` 
dościgłe dla sceny teatralnej, jako najwła” 
ściwszą sferę, w której kinodramat może O= 
siągnąć z czasem swe szczyty twórcze, 


Oto w skrócie treść ostatniego studjum 
J. Jedlicza. Studjum to ciekawe, jak zwy- 
kle u niego głęboko i staranie przemyśla-. 
ne, o formie wykwintnej i pełnej precyzji. 
Od pierwszego rzutu oka widać, że rzecz 
napisał nie dyletant, lecz gruntowny i wy. 
trawny znawca sztuki dra'natycznej i tea- 
tru, nie jakiś tam przygodńy krytyk — we- 
sołek, używający feljetonu teatralnego jako 
trampoliny do wywracania błazeńskich ko- 
ziołków, ku uciesze gapiów i a- 
mu publiczności, lecz artysta-myśliciel, 
świadom celów i dróg. „sy 

Bo Józef Jedlicz należy do szczupłego 
zastępu krytyków-twórców, krytyków-pe= 
dago$ów, którzy są dziś iedynymi pianiera- 
mi polskiej sztuki przyszłości. Nieliczny to 
zastęp, niestety — zaledwie parę nazwisk: 
Karol Irzykowski, Zygmunt Kisielewski, J, 


Jedlicz i Ostap Ortwin ze starszećo „poko- 
lenia — a z młodszych: Sta: isław WIE | 


4 


ski, wybitny nowelista i poeta-krytyk, 

lam Horzyca. Oparte silnie o zrąb własnej 
| twórczości, bogate w swoisty i oryginalny 
, pogląd na świat, rzucają te indywidualno= 
ści moone i wyjątkowe na łany polskiej 
twórczości współczesnej jarkie i życiodajne 
ne promienie swych jażni, Po nieodżałowa- 
| nej pamięci Ignacym Matuszewskim, Wil- 
| hełmie Feldmanie, Stanisławie Brzozowe 
skim i Stan, Lacku — oni nam tylko dziś 
pozostali, 3 


Stełan Grabiński. 
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Cyfry te dotyczą tylko zapisów w cen- 
trali P. K. K. P. Pozatem sygnalizowane jest 
także zapisywanie się na akcje na prowincji 
i w bankach prywatnych. 

Celem łatwiejszego zorjentowania się co 
do terminu zamknięcia subskrybcji, komitet 


rzeczą pożądaną, aby instytucje i osoby, za- 
mierzające zapisać się na większą ilość akcji 
i gromadzące na ten cel fundusze, — komu- 
nikowały komitetowi Organizacyjnemu Ban- 
ku ilość akcji, które zamierzają subskrybować. 


Pożyczka kolejowa. j 


W tych dniach rozpoczęta zostanie sprze- 
daż I serji 10% Pożyczki kolejowej. Wedle 
świeżo wydanego rozporządzenia min. skarbu 
obligacje pożyczki mogą być nabywane w po- 
łowie za marki, w połowie zaś za obligacje 
8% pozyczki złotej według wartości imiennej 
odcinka złotowego z doliczeniem wartości 
bieżącego kuponu złotowego. Wartość odcin- 
ka markowego, bieżącego kuponu markowego 
będzie przy wpłacie na pożyczkę kolejową 
wypłacana w gotówce. 

W ten sposób posiadacze pożyczki złotej 
1922 r. będą mogli zamienić ją na wyżej opro- 
centowaną pożyczkę kolejową, przyczem- zy- 
skują na tem, iż frank szwajcarski, na którym 
oparta została pożyczka ziotowa 1922 r., li- 
czony im będzie jako frank złoty, którego 
kurs jest obecnie wyższy, niż kurs fr. szw. 


Rada Nadzorcza P. K. K. P. 


Ministerjium Skarbu opracowało rozpo- 
rządzenie, ustalające zakres działalności Rady 
nadzorczej P. K. K. P. 

Do kompetencji Rady należeć ma: 

i 1) ustalenie zasad działalności emisyjnej i 

- kredytowej, sj 

2) oznaczanie wysokości stopy dyskonto” 
= wej oraz stawek prowizyjnych, 
= 3) nadzór nad czynnościami dyrekcii P. K. 
“K. P., zatwierdzenie preliminarza wydatków i 

przedkładanie ministrowi skarbu wniosków, 
dotyczących organizacji P. K. K. P., personelu 

-= uposażeń i t. p. 

y Przewodniczący Rady. którym jest prze- 
wódniczący komitetu organizacyjnego Banku 
Polskiego (sen. Karpiński) otrzyma prawo za- 

| wieszania aż do decyzji ministra skarbu uchwał 

Rady, niezgodnych z ustawami obowiązujące- 

mi lub interesem skarbu. 

Pozatem na posiedzeniach Rady Nadzor- 
czej będzie obecny specjalny delegat Min. 
skarbu z głosem doradczym. i 


Wpływy celne. 


Według ukończonych obecnie obliczeń 

dochód Skarbu państwa 2 ceł wyniósł w r. ub. 

_ 57.656.299 fr. szw. W porównaniu ze stycz= 

_ Diem r. ub. w grudniu wpływy z tego źródła 
k wzrosły prawie dwukrotnie. 


Zeznania o podatku majątkowym. 


Dnia 15 b. m. upływa termin składania 
zeznań o podatku majątkowym. Zeznania te 
składane są w magistracie; o ile przed 1 lu- 

tego napływ zgłaszających się z zeznaniami 
był bardzo znaczny, o tyłe obecnie liczba 
zgłaszających się jest stosunkowo niewielka. 


NO WY AED E TZĄOE PPOR, PASEO NĄ 


WIELKI WIEC OŚWIATOWY T. U. R. 


| W czwartek dn, 14 lutego o godz. 8-ej 
 wiecz. w sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 
nr. 31, Tow. Uniwersytetu Robotniczego 
_ organizuje wielki wiec oświatowy pod ha- 
 słem „Brońmy oświaty w Polsce". Przema- 
 wiają i referują posłowie i senatorowie: 
Norbert Barlicki, Kazimierz Czapiński, St. 
Kalinowski, St. Kopciński, S. Kosmowska, 
"Z. Nowicki, Z. Piotrowski. St. Posner, K. 
 Prauss, S. Smylikowski. Bilety od. 250.000 
do 1.000.000 AE. nabywać można w sekre- 
_ tarjacie T.U.R., Warecka 7, od 5—7 pp., w 
Banku Ludowym, w Księgarni Robotniczej, 
w Administracji „Robotnika”* i księgarni 
endego, Krakowskie Przedmieście 9. 


a 
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Awt dymi akon 


IL 


Urząd śledczy dowiedział się o naduży- 
"€iach kolejowych i zaczęło się dochodzenie 
przeciwko wymienionym dygnitarzom. Zapa 
4 nował wśród nich popłoch. Wzięto się na spo- 
 %oby, aby odwrócić katastrofę. P, Lange urzą- 
 dtził święto poświęcenia krzyżów, przeznaczo- 

Rych dla biur, zaczął chodzić do kościoła, zbie- 
taé składki od pracowników na budowę ko- 
 Ścioła. Gdy to wszystko nie pomogło i docho- 
dzenie trwało nadal, p. Lange rozpoczął rzeź 
 Wykarmionych rządowym owsem kur, gęsi, 
kaczek, indyków, a nawet i nierogacizny. Nie 
pomogło to, nie pomogło także wydalenie — 
 ©czywiście dla oszczędności — jednego praco- 
wnika, którego p. Lange podejrzewał o ujaw- 
‘Dienie jego sprawek. ý 
= Policja zbadała około setki świadków, a 
Pewnego dnia sędzia śledczy dokonał w biu- 
rze Oddziału sekwestru aktów. O sekwestrze 
tym dowiedziała się Dyrekcja Kolejowa w Ra- 
domiu i wydeleśowała czasowo do Kowla na 
Naczelnika Oddziału, wice-dyrektora Wydzia- 
ü Drogowego p. Rostkowskiego — byłego na- 


 £zelnika tego oddziału. 
=, Zaraz po przyjeździe do Kowla p. Rost- 
 %owski oznajmił, iż to „bagienko' na Oddzia- 


organizacyjny prosi nas o zaznaczenie, iż jest ' 


le zniszczy i rozpoczął sanację w sposób na- 
der oryginalny. Rozpoczął nie od wspomnia- 
nych dygnitarzy, lecz od uczciwych pracowni- 
ków, którzy w obronie Skarbu Państwa byli 
oburzeni na działalność owych dygnitarzy i 
jako tacy byli pierwsi zbadani w charakterze 
świadków. Każdego z tych pracowników p: 
Rostkowski z osobna wołał i kazał składać 
ie” o przeniesienie z Kowla; lękliwsi to 
uczynili, gdyż opierającym się propozycji p. 
Rostkowski powiedział, że ich zidniskkaje “h 
w drodze łaski służbowo przeniesie. Po- 
zwolę sobie zapytać p. Rostkowskiego, dzia- 
łającego w imieniu Dyrekcji, jak również i p. 
Prezesa Dyrekcji, czy dygnitarzy tych z „ba- 
gienka", którzy tak gorliwie przejęli się „od. 
budową” kresów, nie pora usunąć? Pracowni- 
kom, którzy wykrywają nadużycia, grozi się 
wydaleniem lub przeniesieniem. A dygnitarze, 
którzy popełniali nadyżycia, pozostają na po- 
sadach i dotychczas wfos im z głowy nie spadł. 
Panowie ci nie szczędzą usiłowań i zabiegów, 
aby się wykręcić z 'tej sprawy. Zobaczymy, 
czy im się to uda. 


Zyrodnicze niedbalstwo 


Donoszą nam z Inowrocławia; 

Zarząd huty szklanej w Inowrocławiu (wła- 
sność pana Dzwikowskiego), sprowadził w dniu 
12 grudnia 1923 r. do pracy majstra Jana Szmerlin- 
fa. Na mocy umowy, która była zawarta usinie 
przy świadkach, Szmerling miał otrzymać mie- 
szkanie dwupokojowe z kuchnią Gdy jednak 
sprowadził on sobie rodzinę, okazało się, że lo- 
kalu takiego zarząd huty dać mu nie może — i 
wtłoczono go razem z całą rodziną do pokoju, słu- 
żącego za magazyn fabryczny wewnątrz fabryki 
Pokój ten uprzednio był zajęty, mieszkalo w nim 
5 osób. Po wprowadzeniu się Szmerlinga z ro- 
dziną w niewielkim pokoiku musialo się dusić 14 
osób. 

W dn. 1 stycznia 1924 erling wraz z żoną 
wyszli na zabawę do kolegi. Żona powróciła z za- 
buwy wcześniej, okolo 12 w nocy, zaś Szmerling 
o l-ej. Powróciwszy, zastał on żonę, siedzącą na 
łóżku i skarżącą się na silny ból glowy. Zarówno 
dzieci, jak i teściowa Szmerlinga oraz towarzysze 
pracy — śpiący na podlodze, byli jak przekonał 
się po chwili Szmerling, zupełnie nieprzytomni. 

Po sprowadzeniu pomocy, udało się wszyst- 
kich docucić, tylko żona Szmerlinga, spiąca na 
łóżku, straciła w czasie ratowania innych przytom- 
ność i zmarła. 


Przyczyną tego straszliwego wypadku był brak 
odpowietniego dozoru ze strony fabryki. Jak oka- 
zało się później, ściana pokoiku, w którym miesz- 
kał Szmerling wraz z rodziną, dzieliła den pokój 
od fabrycznego pieca gazowego. Z powodu nie- 
dopatrzenia, potworzyły się w ścianie szczeliny, 
przez które w nieszczęsną noc pnzenikał gazo. 
Sprowadzona nazajutrz policja z dyrektorem huty 
na czele, przeprowadziła śledztwo w sposób nie- 
słychanie powierzchowny.  Zestawiono protokuł, 
który stwierdza, że przyczyną wypadku był wa- 
dliwie urządzony piec. ogrzewający pokój, z któ- 
rego wydobywał się czad, ale fakty temu przeczą, 
nonsensem jest twierdzenie, że o godz. 12 w mocy 
napalono w piecu, który zresztą był zimny, 

Cały wypadek świadczy o karygodnem lekce- 
ważeniu zdrowia robotników przez zarząd huty 
szklanej. Sprawa ta wymaga dokładnego wyświe- 
tlenia; zbadania faktów i ukarania winnych śmier- 
ci -letniej kobiety, matki trojga małych dzieci, 


W syrzwie wygórowanych (A 
w hotelach warszawsti:h, 


Od Zw. lokatorów hotelowych otrzymujemy 
memorjał, protestujący przeciwko  zalwierdzeniu 
przez Magistrat najzupełniej nieuzasadnionych pod. 
wyżek cen pokojów hotelowych (od dn, 8, I. o 170 
proc. dla hoteli wszystkich kalegurji — i od 24, I. 
140 proc.), 

Memorjał stwierdza, iż przeważającą liczbę 
stałych mieszkańców hotelowych, (dosięgojących 
w niektórych hotelach I, III i rv kategorii 100 
proc, ogólnej liczby lokatorów) stanowi inteligen- 
cja pracująca, dla której komorne po ostatniej 
zwyżce wynosi 50 do 90 proc, ich całkowitych po- 
borów, 

oz mia ka 
nym stos lo wzrostu drożyrzny, ò 
chodc '6 katka, które tikai ponas włamanie 
hotelów, należy stwierdzić, iż lwią część wszelkich 
kosztów ponoszą sami lokatorzy, jak opłatę asłagi, 
w przeważnej części remont kali, światło. -tele- 
fan i t, d. 


Dalej memorjał zaznacza, iż bywają wypadkó, 
że sami właściciele wynajmują dobrowolnie po- 
mieszczenia po cenach znacznie niższych od za- 
twiendzonych przez magistrat, Jest to jaskrawy do» 
wód, iż magistrat zbyt pochopnie zastosował 
do życzeń właścicieli boteli, ) r 

Po ostatniej podwyżce ceny w miektórych hote- 
łach przekroczyły 2 — 3 krotnie ceny przedwojcn- 
ne, Obecnie najtańszy pokój w hotełu II kat, wy- 
nosi arae tępy wraz ze świadczeniami i podat- 
mi Fi Am miljonów; nieco lepszy pokój — oko- 
ło miljonów; —. ójny pokój — iętnie 
300 — 500 miljonów! Mż A sok 

Powyższe ceny są tembardziej krzyczącą nio 
sprawiedliwością, żę sami właściciele hoteli, wy- 
najmując lokale na hotele, korzystają z ustawy o 
ochronie lokatorów, ale od lokatorów swoich cig- 
gną lichwiarskie zyski, 

j 


AN ETE SERA 


ROBOTNIK wtorek, 12 lutego 1973 +. 


Memorjał uskarża się również na podatek ma- 
gistracki, od całej sumy rachunku hoteloweżo wraz 
ze świadczeniwni i wynoszący 20 — 80%, co w 
niektórych wypadkach jest płaceniem poda!ku od 
podatku, gdyż np. w opłacie za elekiryczność już 
jest wliczone przez elektrownię 10% na rzecz ma- 
gistratu, 

W konkluzji lokatorzy hotelowi domagają się: 
1) całkowitej rewizji cen za pokoje w hotelach, a 
przełewszystki m ostaniej podwyżki `. 

2) traktowania stałych mieszkańców botelo- 
wych, jako lokatorów, ewent, sublokatorów, a nie 
jako „gości“ hotelowych, 


3) zawieszenia ostatniej podwyżki dla powyż- 


sze* kategonii mieszkańców ho'clowych do czasu 
przeprowadzenia rewizji i ustalenia idia nich o- 
sebnych godziwych cen, 

4) Umożl'wienia przedstawicielom Związku Sta. 
tyst Lokatorów Hotelowych udziału w pracach od- 
nośnych komisji przy omawianiu kwestji cenników 
hotelowych, dotyczących powyższej  kategorji 
mieszkańców, 


Arbitraż 
W sprawie zatargi 1 wia$zidziami aptek 


Wobec tego, iż na wczorajszej konferen- 
cji w Inspektoracie pracy w sprawie zatargu 
między pracownikami farmaceutycznymi a 
właścicielami aptek — nie doszło do porozu- 
mienia, p. inspekior pracy zaproponował ar- 
bitraż. ; 

Właściciele aptek z początku zgodzili się 
na arbitraż, ale później, gdy postanowiony zo- 
stał skład komisji arbilrażowej, a mianowicie, 
iż wejdą do niej przedstawiciele Min. pracy, 
Min. sprawiedliwości i Min. spraw wewnętrz- 
nych, chcieli się cofnąć — i dopiero na skutek 
nalegań p. inspeklora pracy, ostatecznie ar- 
bitraż przyjęli. 

Konferencja trwała od godz. 11 rano do 
godz. 5 po poł. 

Arbitraż przewidywany jest w ciągu ty- 
godnia. 


Bezrobocie. 


MANIFESTACJA W PABJANICACH. 

Jak donoszą pisma łódzkie, w Pabjani- 
cach odbyła się samorzutnie manifestacja bez- 
robotnych, którzy zebrali się przed magistra- 
tem, żądając zapomóg pieniężnych. Po wyra- 
żeniu swych żądań, manilestanci spokojnie 
rozeszli się do domów. 

W przemyśle pabjanickim kryzys rozsze- 
rza się w szalonem tempie. W chwili obecnej 
bez pracy pozostaje przeszło tysiąc ludzi. 

Sytuacja tak się dziś przedstawia, że 
większość czynnych jeszcze fabryk wymówi- 
ła robotnikom pracę na 2 tygodnie. 


DALSZE REDUKCJE W ŁODZI. 
W fabryce D. Fuks, Pomorska 141, 
dukowano dni pracy do 2 w tygodniu. 
W fabryce Krotoszyński i Dancygier, 
Pańska 107, wymówiono pracę na 2 tygodnie. 
W fabryce D. Rozenblatt w przędzalni, 
skręcalni i szarpalni zredukowano pracę do 
2 dni w tygodniu. 


zre- 


+e 

+ Zie 

Zakłady przemysłowe I. K. Poznański od 

przyszłego tygodnia pracować mają przez 3 

dni w tygodniu. Fabryka ta dotychczas czyn- 
na była dwa dni w tygodniu. 


Utworzenie boki 
DW. pratowniów fred! użyteczności 
piim. 


Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie Za- 
rządów Związków pracowników miejskich tram- 
wajowych, gazowni, elektrowni, teatralnych i te- 
lefonicznych m. Warszawy. Przedmiotem obrad 
była sprawa utworzenia przy Radzie Zw. Zaw. 
bloku Związków instytucji użyteczności publicz- 
nej m. Warszawy. 


Obradom przewodniczył prezes Związku prac 
zakładów gazowych tow. Prejs, sekretarzowali 
tow. tow, Fejst i Strausówna. 


Konieczność utworzenia takiego bloku wobec 
ciągłych zamachów na dotychczasowe zdobycze 
robotodków i niedotrzymywania zawartych umów, 
uzasadniał prezes Związku pracowników elektro- 
wni tow. K. Neubauer. | 


Po parogodzinnej dyskusji, uchwalono jedno- 
głośnie powołać do życia przy Warsz. Radzie Zw. 
Zawodowych, w celu koordynowania akcji eko- 
nomicznej, — Blok Zw. instytucji użyt. publicznej. 
Postanowiono na walnych zebraniach poszczegól- 
nych Związków przedłożyć do zaakceptowania po- 
wstanie tego bloku i na następnem zebraniu wy- 
brać prezydjum i uchwalić regulamin. 


Zebranie to, odbędzie się w przyszły ponie- 
działek 18 lutego 1924 r. o godz. 5 po poł, w sali 
Zw. prac. miejskich (Warecka 7). 

Niezależnie od tego dziś zbiera wię komitet 
organizacyjny, wyłoniony w dniu 17 stycznia n, b, 
w celu opracowania statutu i form połączenia 
Centralnych Związków pracowników instytucji w- 
żyteczności publicznej dla tworzącego się Central- 
nego Związku pracowników instytucji użyteczności 
publicznej w Polsce 


Uchwały 
pracowników Kasy Ch: rych, y 


Nadesłano nam komunikat następujący: ży 
Ogólne walne zebranie pracowników Ka. 
sy chorych m. Warszawy w dniu 8 lutego 
1924 r. stwierdza, Na 
że propozycja przedłużenia o jedną go- 
dzinę pracy w Kasie nie jest wyrazem opinji 
ogółu pracowników, lecz tylko pojedyńczych | 
jednostek. Wobec tego zebranie uchwalito 
protest przeciwko samowolnemu wystąpieniu 
jednostek w imieniu wszystkich pracowników, 
Następnie zgromadzeni uchwalili jedno- 
głośnię, zredukowanym pracownikom Kasy, 
którzy wbrew obietnicom przewodniczącego 
Zarządu nie otrzymali przy wydaleniu z pra- 
cy żadnego odszkodowania, wpłacać na fun- 
dusz pomocy zredukowanym jeden procent 
od poborów miesięcznych. oraz wybrali ko- 
misję w składzie 5 osób (trzy ze strony wal- 
nego zebrania, dwie — ze strony zreduko+ 
wanych) dla zarządzania temi sumami. yes 
Poczem zaprotestowano przeciwko przyj: 
mowaniu do Kasy nowych pracowników, 
wówczas, gdy pozostaje bez zajęcia szereg 
starych i zasłużonych pracowników Kasy, zre« 
dukowanych ostatniemi czasy. EN 
W końcu zebrani zaprotestowali przeciw 
podstępnemu obniżaniu płac pracownikom i , 
nieregularnemu wypłacaniu pensji, np. pob x 
za ubiegły miesiąc do dziś dnia nie są uregu A 
lowane. y 


Przeciw oszczerstwa 


„Gazety porannej“ 


Otrzymujemy nast. listy: ; 
W N-rze 39 „Gazety Porannej" z dn. 9 
lutego b. r. ukazał się bezimienny artykulik . 
„Gdzie wstyd”, nazywający mię austrjackim 
denuncjatorem, który w roku 1914 jako poj 1 
wiatowy komisarz Legjonów w Białej napisał 
doniesienie do komendy austrjackiej armji 
pósła Zamorskiego, jako na austrjackiego 
zdrajcę stanu. «tg 
Stwierdzając, że ani p, Zamorskiego, m 
nikogo nigdy w mem życiu nie denuncjowa- _ 
łem przed żadnemi władzami  austrjackiem 
czy jakiemikotwiek innemi, wyjńśniam publi. 
cznie, że cała ta bezceremonjalna kampanja 
oszczercza będąca pogróżką pod adresem M 
ministerjum Oświecenia Publicznego. by n 
ważyło się przesunąć mię na inne stanowiska 
służbowe, ma swe źródło w zasadniczo od- 
miennym stosunku moim a p. Zamorskiego i 
całego jego obozu politycznego do Legjonów. 
w r. 1914 na terenie Małopolski, które p. Za» 
morski i jego przyjaciele starali się rozbić, 
których ja nietylko z obowiązku służbowego 
jako legjonista i komisarz Legjonów, ale z naje 
głębszego przekonania broniłem przed antile- 
gjonową agitacją. Ei 
Dlatego też, gdy w listopadzie czy grud- 
niu 1914 r. w czasie przemarszu 1-go pułku 
Legjonów z Kongresówki przez Białą w Mało« 
polsce zjawił się w gospodzie w Bystrej pod 
Białą p. Zamorski i wśród żołnierzy I-go puł- 
ku prowadził swą agitację, o czem mię jeden 
z żołnierzy zawiadomił, wtedy z obowiązku 


e 


c 


komendantowi  żandarmerji 
pułku Legjonów celem wysłania patroli do 
wej gospody i przerwania destrukcyjnej ro 
ty p. Zamorskiego, Patrol nie zastał już 
Zamorskiego. 

O całym tym fakcie doniosłem w świ 
służbowym raporcie Departamentowi Wojsko- 
wemu Naczelnego Komitetu Narodowego, któ- 
rego szefem był obecny Generał Dywizji i ge: ię: 
neralny Inspektor Piechoty Władysław Sie ií 
korski. 49 
Oto cała moja zbrodnia wobec p. Zamor- 
skiego. Ale nieprzebierający w środkach p. 
Zamorski czy jego przyjaciele ukuli z t 
faktu ohydne oszczerstwo. że ja denuncjowa- 
łem p. Zamorskiego do komendy austrjackiej 


zt 


Www 


armji jąko austrjąckiego zdrajcę stanu. Brak 

słów na odparcie ' tak bezceremonialnej kas 

lumnji. 

Warszawa, dn. 11 lutego 1924. Rad: 
Karol Makuch, 


W N-rze 39 „Gazety Porannej” z dnia 9 
lutego b. r. w artykule, zatytułowanym „Gdzie 
wstyd?" a czyniącym niskie a nieuzasadnion 
zarzuty p. Karolowi Makuchowi, naucz. z cza 
sów jego szlachetnej, ofiarnej i dzielnej służ- 
by legjonowej — zaznaczono niezgodnie z 
prawdą, iż wskutek ogłoszenia jakiegoś doku 
mentu „Związek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych” odebrał p. Karolowi 
Makuchowi „tytuł generalnego sekretarza”. 
Otóż Zarząd Główny stwierdza, iż p. Ka- 
rol Makuch złożył urząd generalnego sekre- 
tarza własnowolnie, wstępując do wojska w r. 
1920, a następnie — ku żalowi Zarządu Głó 


nego — przenosząc się na studja w Instytu- 
cie Pedagogicznym, natomiast pozostał nadał 
członkiem Zarządu, w którym piastuje odpoe 
wiedzialne stanowisko skarbnika, szanowany - 
i cieszący się powszechnem uznaniem dla y 
bezinteresownej pracy i zalet charakteru. 
P. S. P. Karol Makuch wnosi skargę 
dową przeciw redaktorowi „Gazety Porannt 


ka 1 p 
Prezes Zarzadu Głównego: 
St. Nowak. RN 


o oszczerstwo. 
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Latarnia Nr. 4. 


REAKCJA W WALCE Z OŚWIATĄ. 


Ukazał się lutowy zeszyt „Latarni“ p. t 
, „REAKCJA POLSKA W WALCE Z OŚWIA- 
"TĄ"; napisał znany i zasłużony nasz działacz 
oświatowy, poseł tow. Juljan Smulikowski. 

W niezmiernie treściwym wykładzie au- 
tor przedewszystkiem rozpatruje obecną sy- 
_uację polskiego szkolnictwa powszechnego, 
- stawiając jako zasadę, jako właściwy typ szko- 

ły powszechnej SZKOŁĘ SIEDMIOKLASO- 
"WĄ. Stwierdza atoli, że w Polsce takich 
szkół jest bardzo mało, przeważnie zaś panu- 
je typ jedno i dwuklasowy; łatwo zrozumieć, 
ma jak niskim poziomie musi stać nauczanie w 
podobnych szkółkach. Na 28.000 szkół po- 


_ wszechnych w Polsce, tych małowartościowych 
jedno i dwuklasowych, jest 22.000. Dalej au- 


for w niezmiernie ciekawych cyfrach przed- 
stawia stan oświaty powszechnej w Polsce, 


wykazując, że w całej Polsce na 1000 ludno- 


ci kształci się 117 dzieci, zamiast 190, gdyby 
nauczanie objęło w istocie całą młodzież. Cy- 
fra ta spada w poszczególnych wojewódz- 
twach bardzo nisko; tak np. Warszawa kom- 
 promituje się niestychaną wprost cyłrą 61 


dzieci na tys. mieszk. 40% młodzieży, obo- 


wiązanej uczęszczać do szkoły, nie korzysta 
w Polsce z dobrodziejstw nauki szkolnej. Da- 
*lej autor omawia bezsilność władz szkolnych, 

latalny stan budynków, gruźlicę wsród nau- 


_ gzycielstwa, projekty powszechnego naucza- 


we 


aia szkolnictwa polskiego przez reakcję; 


mia, fatalną taktykę Piastowców. Niezmiernie 
ciekawe są wywody autora na temat „ay 
u 
autor mówi o projektach szkoły wyznanio- 
wej oraz o niesłychanem skreślaniu budżetu 
szkolnego przez „narodowy“ rząd Chjeno-Pia- 
gia. Dalej tow. Smulikowski omawia polity- 
szkole, niewykonywanie Konstytucji, 


| szczegóły budżetu Min. oświaty i t. p. Pomni- 


f 
| 


kiem hańby dla rządu Chjeno-Piastowego po- 

zostanie skreślenie 65 miljonów złp. z budże- 

tu szkolnego przez min. skarbu Kucharskiego. 

Broszurę kończą uchwały ostatniego Kon- 

_ gresu P. P. S. w sprawie oświaty oraz cha- 
 rakterystyka zadań T. U. R. 

Znakomita broszura tow. Smulikowskie- 

fo zasłufuje na masowe rozpowszechnienie. 

Niestety bowiem w Niepodległej i Demokra- 

 fycznej Polsce sprawa oświaty nietylko jest 


'niedocen'ana. ale stała się przedmiotem ha- 


_ niebnych zamachów reakcyinych. 


Przypominamy uchwałę Kongresu P. P. S. 
obowiazviaca wszystkie or*amizacje rartvine 


do MASOWEGO KOLPORTAŻU „LATAR- 


NI*. 


Zwracać sie natychmiast do Księgarni Ro- 


Ý botniczej. Warszawa. ul. Wspólna 17. 
PPP NIOS SIOE aus zdać 


ODCZYT TOW. POSŁA LIBERMANA. 


W niedzielę, dn. 17 b. m. o godz. 11 rano 
w Tow. Hygienicznem,: Karowa 31, tow. poseł 


aeg] 


' Liberman wygłosi odczyt n. t. „Demokracja a 


"wojsko polskie“. 


f 


X 


| ka", Warecka 7, w Księgarni 


Bilety w cenie od 500.000 
= do 3.000.000 mkp. nabywać można w sekre- 
| tarjacie O. K. R., AL Jerozolimskie 6, od godz. 
10 — 1 i od 5 — 7, w Administracji „Robotni- 
Robotniczej, 
- Wspólna 17, w Banku Ludowym, Marszałkow- 
ska 99. oraz w dzień odczytu od godz. 10-ej 


_ przy wejściu. 


y 


> 


AAAA RA NEJ A A 
Kronika 
parlamentarna. 


EXPOSE MIN. ZAMOYSKIEGO. 
Jutro w środę o godz. 11 rano odbę- 


4" 
M 


| dzie się posiedzenie sejmowej komisji za- 


granicznej, na którem p. Zamoyski wygło- 
si swoje exposé. 
P. WITOS JEDZIE DO AMERYKI. 
Jak się dowiadujemy, przed kilku dnia- 


= mi p. Wincenty Witos zaopatrzył się w wizę 
| amerykańską w poselstwie St. Zjednoczonych. 


Jednocześnie otrzymał wizę w konsulacie p- 
‘sen. Hammerling. Obaj przyjaciele udają się 


| więc wkrótce do Ameryki. í 


2 


ZGON POSŁA PIECHY. 
Wczoraj zmarł w Katowicach w 34 roku ży- 
| cia Stanisław Piecha, poseł na Sejm. Poseł Pie- 
ha był przewodniczącym Z. Z. P. na G. Śląsku i 
 gckretarzem związku górników Z. Z. P. Należał 
do stronnictwa N. P. R. j 


TŁOMACZENIE, KTÓRE NICZEGO NIE 
R; TŁOMACZY. 
. W odpowiedzi na interpelację posła tow. Ma- 
- linowskiego i iowarzyszów w sprawie konfiskat i 
zawieszenia „Ziemi Lubelskiej" oraz stosunku 
władz do „Głosu Lubelskiego" p minister spra- 


BRZ 


|  wiedliwości w porozumieniu z p. ministrem spraw 


„wewnętrznych nadesłał wyjaśnienie do p. marszał- 


| ka Sejmu, iż artykuł 105 ustawy konstytucyjnej 


gwaraniując wolność prasy, zastrzega odpowie- 


| ćzialność za nadużycie tej wolności na zasadach 


i 


określonych w nieuchylonym dotąd dekrecie Na- 
ezelnika Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. w przed- 
miocie tymczasowych przepisów prasowych oraz 
w kodeksię/ karnym. Czasopismo „Ziemia Lubel- 
vaka” w szeregu artykułów weszło w kolizję z usta- 
«wami karnemi, co zmusiło władze administracyj- 
re i prokuratorskie do wkroczenia, w myśl przy- 
 4otzonego dekretu, Wszystkie wypadki konfiskat 
„Ziemi Lubelskiej" rozpatrywał sąd okręgowy w 
Lublinie. Sąd ten, zważywszy, że zamieszczony 


K 


UBUTNIK wtorek, 12 lutego 1922 r. 


Nr, 42 


r O WO 


w mumerze 302 artykuł wstępny zawiera cechy 
przestępstwa z artykułu 263 kodeksu karnego 
mocen był na zasadzie art. 30 dekretu z 7 lutego 
1919 r zawiesić czasopismo w charakterze środ- 
ka prewencyjnego. Decyzji tej minister sprawie- 
dliwości nie ma prawa uchylić. Fakty popierania 
przez urzędy czasopisma „Głosu Lubelskiego" nie 
są znane ani ministrowi spraw wewnętrznych, ani 
ministrowi sprawiedliwości. Pismu temu wytoczo- 
no dwie sprawy karne, z których pierwsza umo- 
rzona została na zasadzie amnestji, druga zaś wy- 
toczona za gloryfikacje zbrodni Niewiadomskiego 
i jest obecnie w toku. (Ale „Głosu Lubelskiego" 
mie zawieszono! Przyp. Red.). 


PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego 98 posiedzenia Sejmu w dniu 12 lu- 
tego 1924 r. o godz. 4 pp. 


Obejmuje: 1) Pierwsze czytanie projektu usta- 
wy o lzbach przemysłowo - handlowych. 

2) Pierwsze czytanie projektu ustawy o Izbach 
morskich 

3) Pierwsze czytanie projektu ustawy w przeł- 
miocie przyznania Poiskiemu Tow. Czerwonego 
Krzyża wylącznego prawa sprzedaży, przywozu i 
wywozu kart do gry. 

4) Pierwsze czytanie projektu ustawy w przede 
miocie zasiośowania ustawy z dnia 26 listopada 
1920 r. o wstrzymaniu splaty dzierżaw i czynszów 
wieczystych w dobrach państwowych na obszarze 
b zaboru rosyjskiego do wszelkich dzierżaw i 
czynszów wieczystych. 

5) Usine sprawozdanie komisji opieki spolecz- 
nej i mwalidzkiej o zaproponowanej przez Senat 
poprawce do projektu ustawy o zaopatrzemiu in- 
waldów wojennych i ich rodzina, — Referent poseł 
ks. Ofszański. 

6) Sprawozdanie komisji budżetowej o pro- 
jekcie ustawy w przedmiocie zmiany ustawy z dnia 
11 grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu emerytalnem 
funkcjonarjuszów państwowych i. zawodowych 
wojskowych (Dz. Ust. Rz P. Nn 6 poz. 46 z roku 
1924). — Ref pos. Manaczyński. 

7) Sprawozdanie komisji ochrony pracy w 
przedmiocie pmójektu ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. — Ref. pos. Puchalka. 

8) Usine sprawozdanie komisji zagranicznej o 
wniosku posłów ks. Czujm, dr Matakiewicza w 
sprawie Poloni amerykańskiej celem uzyskania 
dla niej u Stolicy Apostolskiej polskich biskupów. 
— Ref. pos. ks. Czuj. 

9] Sprawozdanie komisji oświatowej o wnio- 
sku nagiym postów Hertza i tow. z klubu N. P. R. 
w sprawie niedostatecznej opieki państwowej nad 
A poiską we Francji. — Ref pos. Milczyń- 
ski. 

10) Sprawozdanie komisji prawniczej o pro- 
jekcie ustawy w przedmiqcie ochrony (7!) najem- 
ców *). — Ref. pos. dr. Z. Seyda. 

11) Naglość wniosku posłów z klubu białoru- 
skiego w sprawie Kkatowania zaaresztowanych 
mzez policję polityczną i karną na kresach wschod- 
nich. 

12) Nagłość wniosku posła Chwalińskiego w 
sprawie wywozu drzewa materiałowego do Ni -- 
miec z powiatów: wieluńskiego, kaliskiego 1 17> 
stochowskiego 

13) Nagłość wnńosku posła Adamka, Słańczy- 
ka i tow. w sprawie przestrzegania przepisów o 
Radach Zaldadowych na Górnym Śląsku, 

14) Naglość wniosku posia Pawłowskiego, Ja- 
neczka i tow. z klubu Polskiego Związku Ludow- 
ców w sprawie zakazu wywozu drzewa zagranicę. 


Sprawa projektu ustawy o zabezpiecze- 
niu od bezrobocia już trzeci raz z rzędu staje 
na porządku dziennym obrad sejmowych, ale 
jest ciągle odraczana, ponieważ komisja o- 
chrony pracy jeszcze nie zakończyła obrad 
nad zmianami, przedłożonemi przez Rząd 
Zmiany te sformułowane zostały ta niedo- 
łężnie, że komisja musi nanowo przerabiać 
całą ustawę. Wobec tego, że prawdopodob- 
nie i na dzisiejszem posiedzeniu Izba nie przy- 
stąpi do obrad nad ustawą o bezrobociu, spa- 
dnie z porządku dziennego sprawozdanie ko- 
misji prawniczej o projekcie ustawy o ochro- 
nie lokatorów. Ustalono bowiem, na żądanie 
Z. P. P. S$, że ustawa o ochronie lokatorów 
ma wejść pod plenarne obrady dopiero po u- 
stawie o bezrobociu, i towarzysze nasi dopil- 
nują, aby nie stało się inaczej. 


*) Dlaczego zamiast utartego è wszystkim do- 
brze znamego wyrazu „lokator użyto tu wyrazu 
„najemca — jest tajemnicą wielkiego styksty po- 
znańskiego p. Seydy. 


Kronika polityczna. 


P. ZAMOYSKI WOBEC URZĘDNIKÓW. 


Wczoraj o godz. 10 rano w gmachu 
min. spraw zagr. zebrali się urzędnicy min. 
celem powitania p. ministra Zamoyskiego. 
Dotychczasowy kierownik ministerjum, dr. 
Bertoni powitał p. ministra w imieniu u- 
rzędników. W krótkiem przemówieniu p. 
minister Zamoyski zaznaczył, na wstępie, 
że stanowisko swoje objął nie jako kandy- 
dat któregoś z klubów sejmowych i nie 
wskutek kombinacji politycznych, ale jako 
człowiek, stojący poza sejmem, kierowany 
poczuciem obowiązku, które nakazało mu 
przyiać proponowaną mu przez prezesa 

ady ministrów tekę. P. minister Zamoy- 
ski podziękował za powitamie i wyraził na- 
dzieję, że praca w  ministerjum będzie 
szła w należytem tempie. P. ministrowi 
znane są niektóre braki organizacyjne w 
ministerjum i ma nadzieję, że w krótkim 
czasie dadzą się one naprawić. Na zakoń- 
czenie p. minister zaznaczył, że jako prze- 


łożony będzie dla swoich podwładnych nie- 

tylko wyrozumiałym zwierzchnikiem, ale i 
życzliwym kolegą. 

RIO gar 12 p. minister Zamoyski udał 
się do Belwederu, gdzie na ręce P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej złożył przepisaną 
konstytucją przysięgę. 

KONFERENCJA BAŁTYCKA. 

Dowiadujemy się, iż ministrowie spraw 
zagranicznych państw bałtyckich przybywają 
do Warszawy w piątek dn. 15 w godzinach 
rannych. W dniu tym odbędą się tylko przy- 
witania i ustalony ma być porządek dzienny 
konferencji, która faktycznie rozpocznie się 
dn. 16-go. W czwartek, dn. 14-go, przyby- 
wają do Warszawy: poseł polski w Helsing- 
| forsie p. Tytus Filipowięz, poseł w Rydze, p. 
| Ładoś i poseł w Rewlu, p. Dobrzyński. 
| 


DALSZE ARESZTOWANIA W SPRAWIE 
128 pl a 

Śledztwo prowadzone przez władze woj- 
skowe w sprawie P. P. P. zatacza coraz szer- 
sze koła. Okazało się, że zamachowe plany 
P. P. P. były większe, niż przypuszczano. 
Dyrektywy wychodzące od „komendy głów- 
nej" P. P. P. doprowadziły do zorganizowania 
na kresach specjalnych bojowych organizacji 
wojskowych. 

Bezpośredni rozkaz zorganizowania bojo- 
wej organizacii w wojsku na województwo 
polesko-brzeskie otrzymał kierownik szefo- 
stwa inżynierji saperów D. O. K. w Brześciu 
nad Bugiem porucznik inżynier Karol Mance- 
wicz. | 
Prokurator wojskowy pułk. Janczewski za- 
rządził aresztowanie por. Mancewicza, jako 
organizatora bojówek wojskowych na całym 
terenie województwa  polesko-brzeskiego i 
inspektora P. P. P. Tym sposobem akcja PPP. 
na terenie Brześcia zosłała zlikwidowana. 
Dalsze aresztowania i śledztwo w toku. 


NORMALNE RER Z WATYKA- 


Rzym, 11 lutego. (PAT.). W tutej- 
że Watykan nawiąże wkrótoe rokowania z 
Rosją, mające na celu wznowienie normal- 
nych stosunków, w następstwie czego usta- 
nowioraby została w Moskwie numcjatisra, 


tykanie. 

Rzym, 11 lutego. (P. A. T.). — „Nuova 
Paese' dowiaduje się, że w celu nawiąza- 
mia normalnych stosunków z Watykanem, 
Cziczerin ma przybyć w czerwcu do Rzy- 
mu, - 


x 
NARADY GABINETU, 


Londyn, 11 lutego. (PAT. PR.). Po- 
wrócił tutaj dzisiaj po tygodniowym poby- 
A w reran lerza premjer sma 

ald. Natychmiast po powrocie do icy 
premjer zwołał radę gabinetu. W alibi. 
omawiane były w dalszym ciągu program i 
redakcja jutrzejszego wystąpienia rządu 
przed Izbą. Wbrew przewidywaniom expo- 
se rządiu nie będzie zawierać jakiegoś szcze- 
gółowo opracowanego programu, lecz bę- 
dzie mieć raczej charakter ogólny, ze wzśglę- 
du na to, że pertraktacje rządu z przedsta- 
wicielami przemysłu i Trade Unionów w 
sprawie bezrobocia nie zostały jeszcze de- 
finitywnie zakończone. Tak samo przedsta. 
wia się kwestja rolna. 


WĘGIERSCY SOCJALIŚCI U MAC DO- 
NALDA. 


Wiedeń, 11 lutego. (PAT.). „Der Mor- 
gen” donosi z Londynu. że przywódcy wę- 


TAJNY MEMORJAŁ CURZONA. 

Paryż, 11 lutego. (PAT.). „Le Matin" 
donosi z Nowego Yorku, że dziennik „New 
York World", który w ostatnich dniach o- 
głosił znany wywiad z Lloyd Georgem, O- 
publikował również artykuł w sprawie tak 
zwanego tajnego memorandum Curzona, w 


PRZEDSTAWICIEL NIEMIECKI 
W PARYŻU. | 


Paryż, 11 lutego. (PAT.). Von Hoesch 
złożył Poincaremu odpis listów uwierzytel- 
niających. f í 
KONFERENCJA Z POINCAREM. 
Paryż, 11 lutego. (PAT.). Poincare 
ł rozmowę z von Hoeschem w spra- 


PROGRAM RZĄDU CAFANDARISA. 
Ateny, 11 lutego. (PAT.). tr. K.j. Na 
dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia na- 
rodowego rząd Calandarisa | tawi 
swój program, który jest zresztą prawie 
identyczny z programem Venizelosa. Rów- 
i nocześnie rząd ma przedstawić wniosek, 


szych kołach politycznych obiega pogłoska, | 


w Rzymie zaś ambasada rosyjska przy Wa- | d 


Rzad Partii Pracy. 


| 
po: uznany jednomyślnie za przyw. 


Sytuacja polityczna w Grecji. 


DO WARSZAWY. 


W czwartek, 14 b. m., przybywa z Ge» 
newy p. Franciszek Sokal, przedstawiciel Pol- 
ski w Międzynarodowem Biurze Pracy. Przy- 
jazd p. Sokala poprzedza przybycie do Polski 
p. Alberta Thomasa, który z ramienia Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy ma się zapoznać 
ze sposobem wykonywania  ratyfikowanych 
dotychczas umów międzynarodowych. doty- 
czących pracy i opieki społecznej. P. Albert 
Thomas przybywa do Warszawy dn. 20 b. m. 

ROKOWANIA POLSKO: - HOLENDERSKIE 

W dniu 9 lutego r. b. rozpoczęły się w mini- 
sterium przemysłu i handlu pod przewodnictwem 
p. ministra przemysłu i handlu Kiedromia pertrak- 
tacie w sprawie traktatu handlowego pomiędzy 
Polską a Holandią W pertraktacjach tych wzięe 
i: udział ze strony rządu holenderskiego baron 
van Asbeck, poseł holenderski w Warszawi+ i 
dr H. J. van Son, sekretarz legacyjny poselstwa 
(PAT). 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW, 
W dniu 11 lutogo r, b. Rada Ministrów po- 
wzięła między innemi następujące uchwały: rozpo- 
| rządzenie o organizacji wladz administracji drugiej 
ins'ancji, projekt zarządzenia Prezydenta Rzeczy- 
| poepoltej w sprawie udzielania koncesji na budo- 


holenderskiego. 


` ALBERT THOMAS PRZYBYWA 


wę i eksploatację międzymiastowej kolei elektry. 
| cznej prywatnej do użytku publicznego wyłącznie 
dla ruchu osabowego z Dąbrowy przez Będzin do 
| Somowca i z Będzina do Czeladzi, rozporządzenie 
o rozciąśnięciu mocy obowiązującej rozporzadzenia 
norrującego przenorzenie własności mieruchomości 
ziemskich na ziemię Wileńską i inne ziemie tem 
rozporządzeniem nie objęte, a wchodzące do ob- 
szaru województw Białostockicgo i Nowogródzkie- 
go, upoważriowie dla Najwyższej Izby Kontroli do 
przenrowadzenia kontroli w Polskiej Krajowej Ka- 
sie Pożyczkowej, w Pocztowej Kasie Oszczędności 
it p. (PAT). 


, KELEGRAMY. 


O uznanie rządu sowieckieco. 


ANGIELSKI CHARGE D'AFFAIRES. 
Londyn, 11 lutego. (PAT). Hol$son 
został miacowany charge d'affaires w Rosji, 
AMBASADOR WŁOSKI W MOSKWIE. 
Rzym, 11 lutego. (PAT.). Według do- 
niesień pfasy ambasadorem włoskim w 
slrwie będzie mianowany hr. Manzoni, b. 
| minister pełnomocny Włoch w Białogro- 
SALĄ 
LITWINOW MA RÓKOWAĆ Z ANGLJĄ. 
Londyn, 11 lutego (P. A. T.). — Prze» 
wodniczącym delegacji sowieckiej do ro- 
kowań z rządem angielskim ma być Litwie 
now, 


Gierdkich socjalistów Garami i Peide! zo- 
stali przyjęci przez Ramsaya Mac Donal- 
da, z którym odbyli dłuższą konferencję. 
Konferencja ta dotyczyła zedewszyst= 
kiem stosunków Sóitycztrych ar- 
czych Węgier. Poruszono również szereg 
aktualnych spraw politycznych oraz kwe- 
stję pożyczki zagranicznej na rzecz Wę- 
gier. Co do przebiegu konferencji zacho= 
wywana jest tajemnica. 

KONFERENCJA MAC DONALDA 

Z SAINT AULAITRE. 

Londyn, 11 lutego. (PAT.). Mac Do= 
nald przyjął ambasadora francuskiego w 
Londynie Saint Aulaire, poczem odbył nae 
radę z królem. 


R. 3 
BALDWIN PRZYWÓDCĄ KONSERWAĄA- 
TYSTÓW. 


Londyn, 11 lutego. (PAT). Baldwin 


partji konserwatywnej. 


Nowa niedyskrecja dziennika 
amerykańskiego. 


| którem Curzon utrzymuje rzekomo, że pro» ł 
jekt spotkania Poincarego z Baldwinem © 


został wysunięty wbrew jego woli. 

Paryż, 11 lutego (PAT.). — Na Quai 
d'Orsay nic nie wiadomo o rzekomym taj- 
nym memorjale lorda Curzona, 
nym w New York Worldzie, 


< Sprawa odszkodowań niemieckich. 


francusko - niemieckich. % 
oesch wysuwał zwłaszcza argumenty, bę- | 


wie stosunków 
H 


dące odpowiedzią na zarzuty, zawarte w 


nocie francuskiej z dn. 11 stycznia r. b. w | 


sprawie sytuacji na terytorjum 

Hoesch wręczył Poincaremu ań 

w tej sprawie, poczem rozmowa potoczyła 
| się na temat odszkodowań. 


wyjaśniający powody, dla których gabł- 


net uważa za niepożądany powrót obecnej 


dynastji. Wniosek podkreśla jednakże, iż 
jedynie cały naród jest powołany do zade- 


cydowania w drodze referendum o kwestji 


ustroju państwa. 


w 


ogloszoe 
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WZBURZENIE LUDNOŚCI. 

Graz. 11 lutego (P. A. T). — „Tages- 
post” donosi z Aten, że w całej Grecji pa- 
nuje wielkie wzburzenie z powodu nowych 
usiłowań umożliwienia królowi powrotu do 
Grecji. Rząd wzmocnił garnizon w Ate- 
nach i dla utrzymania porządku, powołał o- 
chotników. Tenże dziennik donosi, że w 
razie no wydarzeń w Grecji Anglja i 
Włochy zachowałyby neutralność. 


Pre! wyborami w) Włarzech, 


'FASZYŚCI MAJĄ DOBRY APETYT. 


„Rzym, 11 lutego. (PAT.). Dzienniki 
rz e zą że rządowa lista wybor- 
cza zostanie ogłoszona ołicjalnie w Rzymie 
24 lutego. Lista ta zawierać będzie 250 kan- 
dydatów faszystowskich, 30 przedstawicieli 
inwalichów kub b. uczestników wojny, oraz 
80 różnych osobistości politycznych i wy» 
bitnych fachowców, sympatyków faszyzmu. 
Zdaje się, iż Orlando, de Nicola i de Nava, 
których stanowisko było dotychczas niepe- 
wne, wejdą do listy rządowej. Wedle in- 
formacji, które mają cechy autentyczności, 
na rządowej liście wyborczej pragnęło tigu- 
rować około 6000 faszystów i nie faszy- 
stów, podczas gdy lista ta obejmować może 
co najwyżej 360 nazwisk. 


Hętrynarodowa Koniorencja rozbrojeniawa 


Nowy Jork, 11 lutego (P. A, T.)., — 
Jak słychać, prezydent Coolidge odnosi się 
naogół przychylnie do projdstu Mac Do- 
nakila, zwołania międzynarodowej konfe- 
rencji w sprawie rozbrojenia. Wedle tych 
informacji Stany Zjednoczone wezmą w tej 
konferencji udział, o ile zgodzą się ma nią 
wszystkie wielkie państwa i jeżeli przed 
jej zwołaniem osiągnięte zostanie porozu- 
mienie co da giównych zasad programu 
konferencji. 


Przed kzniereneji WarTawta., 


Helsingfors, 11 lutego. (PAT.). Mini- 
ster spraw zagranicznych Enckel wyjeżdża 
jutro w towarzystwie barona Yrjoe Moski- 
nen. szefa departamentu politycznego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych do War- 
szawy w:oelu wzięcia udziału w konferen- 
tji ministrów spraw zagranicznych. 


Pewne w Koltyka. 


BITWA POD OCOTAN. 
Meksyk, 11 lutego. (PAT.). Wojska 
związkowe stoczyły bitwę z powstańcami 
h xe Ocotan. Straty po obu stronach wiel- 
¿ kie, Związkowcy stracili 300 ludzi, 


Walen telesraliszn. 


— Przybyła do K!ajpedy komisja wyznaczona 
przez Ligę Narodów dia spraw kłajpędzkich. 

— Wczoraj rano przybyła do Krakowa wy- 
cieczka studentów węgierskich. 

è — Książe Watji, który jak wiadomo, ujeżdża- 
iąc w ubiegły piatek konia myśliwskiego uległ 
mieszczęśkwemu wypadkowi złamania obojczyka, 
przychodzi powoli do zdrowia. 

— Królowa rumuńska z córką przybyła do 
Rzymu incognito. Królowa złoży wizytę królew- 
skiej parze włoskiej, poczem w środę przez Nea- 
pol uda się na Maltę. i 

— Wszystkie dzienniki fwowskie zgodziły się 
ma uwzflędnienie żądań  zecerów, wobec tego 
strajk należy wwałać za zlikwidowany. 


| skoda 


Robotnicy ropierajcie 


swoje pismo codzienne 
|--o 05 łoju agan 8 akit AE (SOON | 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


C. K. W. 

W środę, 13-g0o b. m, o godz. 5 pp, w 
lokalu Związku Polskich Posłów Socjali- 
stycznych odbędzie się posiedzenie Cen. 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. $. 

Tow.tow. członków C. K. W. prosimy 
© przybycie na posiodzenie. 

Sekretarjat Generalny. 


OKÓLNIK. 
W. sprawie podatku pa.. jjncgo: 
| Na zasadzie uchwały Rady Naczelnej z dn. 
16 września 1923 r., określającej podatek par- 
tyjny w wysokości jednej piątej złotego i we- 
dług kursu bonów złotych — donosimy: 
1) Podatek partyjny począwszy od 1-go lu- 
lego 1924 r., zgodnie z kursem bonów złotych, 
łównającym się obecnie 2.000.000 mk. będzie 
_Wynosił 400.000 .mk. miesięcznie. 
4 2) Kobiety i młodociani robotnicy płacić 
Sedą w miesiącu lutym połowę tego podatku, 
to znaczy 200.000 mk. 
|. 3) W związku z powyższem O. K. R.-y 
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i wykupując w Sekretarjacie Generalnym C, K. 
W. w lutym 1924 r. znaczki podatkowe dla 
mężczyzn, płacić będą na rzecz C. K. W. — 
na zasadzie uchwały XIX-go Kongresu Partji 
pełne 50% należności podatkowej, to zn. 200 
tysięcy mk. z tem. że połowa tego procentu 
ma być przeznaczona na Centralny Fundusz 
Wyborczy Partji i wydawnictwo czasopism dla 
służby folwarcznej, chłopów małorolnych i 
bezrolnych, a za znaczki podatkowe dla ko- 
biet i młodocianych robotników — 100 tysięcy 
mk. 


4) Począwszy od 1-go lutego 1924 r. cenę 
legitymacji członkowskiej podnosi się do 200 
tys. mk. za egzemplarz. Połowę z powyższej 
sumy, t. i. 100.000 mk. wpłaca się przy każdo- 
razowem zamawianiu legitymacji do Kasy 
C. K. W. 

5) Przypominając jednocześnie uchwałę 
Rady Naczelnej z dn. 16-go września 1923 r. o 
podatku nadzwyczajnym. któremu podlegają 
wszyscy towarzysze, zarabiający powyżej 200 
złotych miesięcznie, C. K. wzywa w myśl 
powyższego wsystkich towarzyszy, którzy w 
styczniu powyższą sumę zarabiają, do wpłace- 
nia najdalej do 15-go lutego b. r. 2% od całego 
zarobku i w całości na rzecz C. K. W. za po- 
średnictwem czeków, na konto P. K. O. Nr. 


3174, 
Prezydjum C. K. W. P. P. S, 


We wtorek dn. 12 b. m. 


Dzielnica Czerniakowska o godz. 7 w lokalu 
dziełnicy, Czerniakowska 193, tom S. Kowalew 
wygłosi odczyt n. t. „Ofensywa reakcji na demo- 
kratyczny ustrój w Polsce". 

W środę, dn. 13 b. m. 

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. O 
godz. 7 wiecz., w lokalu O K. R.. Al. Jerozolim. 
*skie 6. odbędzie się posiedzenie W.O.K.R. P.P.S. 

Pocztowa org. P. P. S. O godz 7 wiecz., w lo- 
kalv O. K; R. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie komitetu. 


W czwartek dn. 14 b. m. 
zekut O. K, R. o godz. 7 wiecz. pun- 
kinalas w lekaka Rady miejstkiei w klubie radnych 
P. R S. odbędzie się posiedzenie Egzekutywy O. 


Ruch zawodowy 


Warsz. Rada Związków Zawodowych. 


W środę o godz. 7 wiecz. odbędzie się po- 
siedzenie Wydziału Rady Zw. Zaw. m. War- 
szawy. Na porządku dziennym kryzys w prze- 
myśle i bezrobocie. 


Związek prac. miejskich, Warecka 7 m. 4 

— We wtorek, dn. 12 b. m., o godz, 7 wiecz., 
w lokalu Związku odbędzie się zebranie delegatów 
wszystkich instytucji miejskich, 

Ze Zw. zaw. robotników drzewnych. Zarząd 
Związku robotników drzewnych oddziału Warsza- 
wa H zawiadamia członków Związku, że w dn. 17 
b m. odbędzie się walne zgromadzenie członków 
Związku z następującym ` porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z konferencji krakowskiej. 2) 
Sprawa bezrobocia w przemyśle drzewnym. 3) 
Różne. Zebranie odbędzie się w lokalu przy ul. 
Chłodnej ar. 10. 

— Okręgowy Sekretarjat warszawski Związku 
robotników drzewnych ` zawiadamia oddziały 
Związku, wohodzące w sklad okręgu warszawskie- 
go, iż od dnia 10 lutego konferencja odbyta w Kra- 
kowie oddziałów Związku postanowiła pobierać 
następujące składki: I kategoria 600.000 mk. tygo- 
dniowo, ll-ga kat. 400.000 mk. tyg, Ill-cia kat. 
200.000 mk. tyg. Wpis każdej kategorji cówna się 
składce 4-ro tygodniowej. 

— Zarząd Związku robotników drzewnych od- 
działu Warszawa II zawiadamia członków, iż na 
mocy uchwały odbytej konferencji krakowskiej 
składki za miesiąc luty ustalono według następu- 
iących norm: I kategoria 700.000 mk. tygodniowo, 
[l-ga kat. 500.000 mk. tyg., ITI-cia kat. 300.000 mk. 
tyg. Wpis równa się 5-cio tygodniowym składkom 
członkowskim. 


Ruch spółdzielczy. 


Ze Zw. spożywczego. We wtorek dn. 12 b. m. 
o godz 5 wiecz. odbędzie się posiedzenie Zarządu 
I okręgu przy ul. Leszno ur. 53. Proszeni są o przy- 
bycie: tow. tow. Walentynowicz, Rongiens, Boru. 
szewski Wlad., Łapiński, Bojanko, Kiszkowski, 
Durcjasz, Jadczak i Futerman. 

W środę, dn. 13 b. m., o godz. 6 wiecz. odbę- 
dzie się posiedzenie Wydziału Wykonawczego. 
Proszeni są o przybycie: tow. tow. poseł Dobro- 
wolski, Morawski. Pieczywoda, Sladowski, Ulman. 
Stanioch, Laskowski, Grymin, Marks, Rozenberg 
i Orlik. Przybycie obowiązkowe, 


Ruch kult.-ošwlatowy, 


’ T. SI. R. 
„Śluby Panieńskie" w teatrze im. A, Fredry, 


Tow. U. Rob. zakupiło na piątek, dn. 15 tute- 
go przedstawienie w teatrze im. A. Fredry, Śnia- 
deckich 5. Dana będzie komedja A Frodty p. t 
„Śluby Panieńskie" Bilety w cemie od 4,700,000 
do 300,000 nabywać można w sckretarjacie T. U. 
R, Warecka 7 od 5—7 PP. 


„Dzień Kobiet" w Warszawie, Dn. 10 lutego 
r. b. odbyła się konferencja kobiet w lokalu przy 
ui. Chłodnej 41, dzielnica Jerozolimska przy licz- 
nym udziale delegatek i delegatów dzielnic i 


związków zawodowych. Omawiano sprawę „Dnia . 
í | odbyła się próbna jazda do Zakopanego. tak że 


kobiet" naznaczonego na 25 marca b r. | 
Z zainteresowaniem wyshuchano przemówienia 


Te A MR M MN M 


towarzyszki posła Zoiji Prauscowej, traktującego 0 ` 


wielkiej doniosłości „Dnia kobiet" i o potrzebach 
kobiet 


Następnie tow. Woszczyńska mówiła o „Daru 
kobiet" organizowanym niejednokrotnie przed 
wojną w Krakowie. tudzież przedstawiła projekt 
organizacji „Dnia kobiet" w Warszawie. 

Po ożywionej dyskusji wybrano komitet or- 
ganizacyjny „Dnia kobiet” i postanowiono natych- 
miast zabrać się do roboty 


Z. N, M, S, Sekcja Naukowa, Dn, 12 lutego we 
wtorek o godz 7 odbędzie się zebranie organizacyj. 
ne Sekcji, Chmielna 43 m. 7, kol, Winterok, 


Głosy czytelników. 
Miły kasjer 

Rządy chjeno - piastowe pozostawiły na pol- 
skich kolejach państwowych bardzo niemiłe ślady 
Wystarczy wspomnieć o różnych kacykach kole- 
jowych, rozzuchwalonych.podczas rządów chjeno- 
piastowych. którzy dotychczas nie mogą utempe- 
rować swego zuchwałlstwa i prowokacyjnego trak- 
towamia innych pracowników. 

Przytoczę taki oto fakt z Iłowa (Pomorze): 

W dmiu ! b. m. robotnicy parowozowni zgło- 
siti cię po odbiór należnego im uposażenia. Gdy 
pcdszedł do okienka robotnik B. otrzymał zaled- 
wie 20 mil. mk. Zmartwiony tem, zapytuje kasje- 
ra Mania Michała, dlaczego tak małą sumę otrzy- 
mał podczas gdy innym wypłacono pełną należ- 
ność. 


Ne to kasjer, zamiast spokojnie wyjaśnić przy- 
czynę. uniósł się i zawołał „Idź mi do cholery" 
poczem chwycił za umywalkę i zammerzył się w 
stronę robotnika B. 

Stojący obok inny. pracownik zapytał łagod- 
nie „Czy pan wie o tem, że pan znajduje się aa 
służbie?" I temu się dostało, bo usłyszał: „Nie- 
dlugo wszystkich was cholera weżmie". Zachowa- 
nie cię (kasjera Manio mogloby się skończyć nie- 
wesolo dla niego, ale dzięki taktowi obecnych ko- 
lejarzy obeszło «ię bez poważniejszych na- 
stępstw. i j 

Buńczucznego kasjera władze  dyrekcyjne 
gdańskie powinny wziąć pod bliższą obserwację. 


NA RATY 


na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, 
ubiory męskia oraz manufaktura 


„GOLDHKAFT” 


Nowolipie 30, m. 8, front II piętro 


e 
Życie gospodarcze. 
Zamówienia rządowe dla przemysłu, 

Komitet ekonomiczny ministrów polecił wszy- 
stkim ministerjom i urzędom państwowym, które 
dokonywają znaczniejszych zakupów wyrobów 
przemysłowych, ażeby do dnia 15 b. m. opraeo- 
wały pian zamówień, jakie mają być wydane w 
granicach, budżetu roku bieżącego i aby zakomu- 
nikowały ten plan min, przemysłu i handlu. Po- 
nadto komitet ekonomiczny ministrów poleca mi- 
nisterjom, ażeby niezwłocznie przystąpiły do wy- 
dawania zamówień dla przemysłu krajowegb, sto- 
sując się do tego planu. 


Notowania gieldy warszawskiej, 


Dolary St. Zjedn. 9.35).000 ~ 9 300 903 — 
2 9.4: 0.0-0 —9.2.0.00) 

Franki francuskie 422 009 

Londyn 40 350.090 — 49.250.000 

Belgje 378. *-0—376 5) 

Holandja 350 0 0—3 483.500 

Praga 26710) 266 00 

Szwajcarja 16 0002— 1.620.000 

Wiedeń 13150 13!.— 

Włochy 41000 '- 406.000 

Złoty fr. 180 000 


— 
STAN POGODY. 
(Według danych Państw.: Instytutu Meteorolog). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 7.5, najniższa — 10.4, W Zakopa- 
nem pochmurno, temperatura rano — 9°, najwyż- 
sza — 80, najniższa — 130, cisza, pokrywa śnieżna 
86 cm 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
sejszym: mrożno, zachmurzenie duże, miejscami 
przeważnie na południu śnieg, umiarkowane wia- 
try z kierunków wschodnich. 


Zaspy śnieżne na kolejach, 

W dyrekcji warszawskiej wekutek zasypania 
torów kolejowych śniegiem ruch kolejowy iest 
bardzo utrudmiony, a nawet władze kolejowe były 
zmuszone zamknąć caly szereg linii. Na szlaku 
Rudniki — Częstochowa ruch został oneśdaiszej 
nocy ponownie zamknięly. Prócz tego wczoraj w 
nocy zamknięto wskutek szaiejącej śnieżycy Łnję 
Andrzejów — Widzew. Waezoraj rano na szlaku 
Łomża — Śniadowo ugrząz! pociąg osobowy nr. 
744, ponadto caly szereg pociągów bądź osobo- 
wych. bądź towarowych w ciągu przedostatniej 
nocy ugrzęzło w śniegu na parę godzin. Pośpiesz. 
ñe pociagi dalekobieżne przychodzą z malemi ge 
późnieniami W okręgu dyrekcji krakowskiej, w 
dniu onegdajszym przekopano ostatnie zaspy śnież. 
ne na sziaku Chabówka — Zakopane. Wczoraj 


w dniu dzisiejszym spodziewane jest otwaecie re- 
gularnej komunikacji z Zakopanem. Ruch narazie 
będaie podjęty tylko w dzień. Kurwować będzie | 
jedna para pociągów osobowych i jedna para po- | 


cywilizacji kamiennej ludożerstwa. 


wiecz w lokalu I gimnazjum związkowego przy 
ul. Żórawiej 49. h- 


(Pobrzeże Kościuszkowskie 37} Bilety (za okas 
zemiem zaproszeń) nabywać można zawczasu 
miejscu oraz od pań gospodyń 


spiesznych. W dyrekcji katowickiej sytuacja ru 
chowa tak towarowa, jak i osobowa poprawia się 
dzięki energicznym zarządzeniom władz kolejo= 

wych. W dyrekcji gdańskiej zastój śnieżny uste 

nięto. Ruch normalny, W dyrekcji wileńskiej, 

wskutek zasp śnieżnych ruch utrudniony i odby+ 
wa się przy pomocy plugów odśnieżających Ww. 
okwęgu dyrekcji radomskiej wskutek gwałtownej _ 
śmieżycy zamknięto caly szereg szlaków kolejo= _ 
wych, na których ugrzęziy w śniegu pociągi toe 
warowe i osobowe, | ę i 


Zakaz podróżowania koleją z bronią palną, 
Ponieważ zdarzają się wypadki, że żolnierze wcho+ + 
dzą do wagonów kolejowych z nabitą bronią i ba 
śnetami osadzonemi na karabinach, co sprzeciwią 
się przepisom wojskowym i kolejowym, władze 
wojskowe wydały ponowne wyjaśnienia co da 
podróży z bronią palną w wagonach, polecając _ 
bezwzględnie zadość uczynić rozkazom i przepie 
som wojskowym i kolejowym. Zakaz wchodzenia 
z bronią do wagonów dotyczy również eskorty 
które winny mieć osobny przedział, a broń jedy« A, 
nie w pogotowiu, tak, aby jej w każdej chwili 
można było użyć. gr 


Zapomogi na wpisy szkolne dzieci oficerów. _ 
W sprawie wyplacania zapomóg na wpisy szkolne 
za drugie półrocze 1923-24, obowiązują jak się do- 
wiadujemy, w dalszym ciągu rozporządzenia min. | 
skarbu z dm. 22 września 1923 r. oraz dn. 16 listo- 
peda 1923 r. oparte na uchwale Rady ministrów. X 
z dn. 13 września 1923 r Wedlug wyjaśnień min. JĄ 
skarbu wojskowe komisje gospodarcze winny bez 
zwłoki wyplacać zapomogi na wpisy szkolne, : 
przestrzegając jednak, aby podania w tych sprae 
wach jak i zaświadczenia szkół były formalnie. A 
przedstawione. Podania o zwrot wpisowego za 
Pierwsze pólrocze 1923 r. wniesione po 25 stycznia 
r b, aie będą przez władze wojskowe rozpatrye 6 
wane. s 

Za wykrycie nadużycia, Ministerjum skarbu R 
przyznało komisanzowi kontroli skarbowej p. Ja- 4 
rowi Żegulowskiemu nagrodę w kwocie 500 m st 
«kp. za wykrycie nadużycia, którego dopuścił się — 


4,5 
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va 
Moszek Brykman na szkodę monopolu tytuniowe- 


go. 


* rA A 
Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Wykład prof. 
Noakowskiego p t „Francuska sztuka XVI — 
XVIII w.” odbywać się będzie we wtorki od 6— a 
7 w IV audytorjum, w lokalu przy ul. Śniadec- 
kich 8. mid 
Zjazd lekarski w Kopenhadze, W kończ ro. 
ku ubiegłego w Kopenhadze, odbył się Zjazd nawe 
kowy, zwołany przez Komitet Ligi Narodów, w 
celu sprawdzenia metod  serodjagnostyki kiły, 
Obecni byli delegaci Anglii St, Zjednoczonych, $ 
Włoch, Austri, Belgi, Franch Niemiec i Polski, 
którą reprezentował dr. Hirszteki — dyrektor A 
państwowego zakładu badania surowic. Orygi+ | 
nalną cechą Zjazdw było, że polegał om nietylko Bao" 
omówieniu prac, wykonywanych przez obecnych 
delegatów, z polecenia Ligi Narodów fuż od 2-h | 
łat, abe przedewszystkiem na prakktycznem sprawe 
dzeniu na miejscu metod, dotąd stosowanych Ba 
dania te wykazały, że odczyn Bordet-Wasenmanna, 
umiejętnie wykonany, jest najlepszym odczynem 
rozpoznawczym kiły i że żadne metody nowe (na. 
Sachs'a i Meinicke'go) nie są w stanie go zastąe 
pić. Wyniki odczynu, jak się okazało, zależą w 
wysokim stopniu od stosowanej techniki, przyczem 
metodyka, którą posługują się zakłady w Angliji 
Belgi. Austrii i państwowy zakład hygieny w Ware 
szawie, należała do najbardziej ścisłych, 
ZEBRANIA I ODCZYTY. '! ry 
Z Polekiego Tow. Krajoznawczego. Na pos 
siedzeniu Tow. (Karowa 31) w dniu 13 b. m, o 
godz. 8 wiecz. p. dr. Józef Zwierzycki, który przys, 
był do kraju z Batawji w Indiach holenderskich 
wygłosi odczyk ilustrowany przezroczami o Pa- 
puasach na Nowej Gwinei, stojących na stopniu 


z: 
) 


, 


Wialrj> zebranie sekcji rysunkowej Zw. Zaw. 
Naucz. P. Szkół Średnich. Zebranie sekcji rysum 
kowej odbędzie się w dniu 13 b. m. o godz raj | 


U 


ZABAWY. le 

Bal szkoły Sztuk Pięknych. Dnia 16 b. m. 
odbędzie się bał kostjunowy na rzecz Bratniej — 
Pomocy Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie 
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Oo O Z OZ OE WAD CZZZA 


WYPADKI ` 


Parowóz na chodniku. Parowóz mr. 207 po- | 
 ciątu Sochaczewskiego, wskutek złego dzialan:a | 
hamulca, na torze nr. 2 na dworcu giównym po- 
ciągów przychodzących rozbił zaporę żelazną i 
mjechał na chodnik przy budynku na peronie 
dworca. Wypadku z ludźmi nie było. Parowóz 
częściowo uszkodzony. 


|. Upadek z rusztowania, Przy odbudowie 
{eatru „Rozmaitości przy ul. Trębackiej nr. 10 
monter 53-letni Michał Borkowski (Stępińska 3), 
ow czasie pracy spadł z rusztowania. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził zwichnięcie w stawie łokcio- 
wym oraz starcie dłoni i po wdzielemu pomocy, 
pozostawił poszwankowanego na miejscu. 
/ Wedrówka wigar iaa Z pomocą podkopu 
2 piwnicy dostali się zlodzieje do fili „Kurjera 
Warszawskiego”, mieszczącej się w sklepie przy 
wl. Marszałkowskiej mr. 108, gdzie rozbili szufia- 
dę w stole i skradli znaczków pocztowych za 100 
 mćljonów mik Następnie podkopywacze zrobil 
otwór w ścianie i przedosiali się do magazynu 
towarów żelaznych Edwarda Chrostowskiego, ad 
skradli 28 tuzinów brzytew i różne inne towary 
oraz pożyczkę czekową Banku Spółek Zarobko- 
W — na ogólną sumę 2 miljardów mk. 
Krwawa zemsta, Do mieszkania Józeła No- 
 wickiego, ślusarza przy ul. Przyrynek nr. 15 wtar- 
gnal uzbrojony w siekierę lokator tego domu. Ed- 
ward Jerominiak, znany policji Il-go komisanatu 
awaniurnik, pozosiający pod dozorem policyjnym. 
/ Jerominiak rzucii się na Nowickiego i zadał mu 
cios w głowę. Na alarm nadbiegli sąsiodzi i roz- 
 broili napastnika. Pockczas rozbrajania Jeromi- 
maka Nowiaki zranil napasinika nożem w glowę. 
Obu rannych opatrzył na miejscu lekarz Pogoto- 
wia. Przyczyna krwawego zamachu — zemsta, że 
Ea nie pozwolił Jerominiakowi poślubić jego 
córki. 
l Pod kołami parowozu. Pod parowóz nr 1906, 
 4dący z pociągiem w stronę depot, na linji kolejo= 
| wej zd przejazdem przy ul. Pokornej, dostal się ro- 
/ botnik kolejowy. pracujący ma linii, 41-letni Piatr 
' Koraba (Zakroczymska 5). Lekarz Pogotowia 
stwierdził zlamanie nóg, ogólne potłuczenie oraz 
"rany liuczone głowy i. po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł poszwankowanego w stanie 
ciężkim do szpitala św. Rocha. 


m sądów. 


O ZNIESŁAWIENIE W, DRUKU. 

Lednicki contra Wasiłewski. 
A (Wyrok). 
Iście niezwykły nastrój, rzadko notowany 
w kronikach sądowych, panował wczoraj 
«wśród publiczności, oczekającej w pałacu Pa- 
ca, w kuluarach jego i nawet na ulicy Miodo- 
wej przed sądem wyniku procesu, po kilkuna- 
-6tudniowych rozprawach. 

+ Ogłoszenie wyroku zapowiedziane było 
' wczoraj na godzinę 4-tą po poł, nastąpiło do- 
_ piero o 6-ej. 

' Brzmiał on: 
== W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 
działo się dn. 11 lutego 1924 r., Sąd Okręgo- 
wy w Warszawie w wydziale 3 karnym, na 
posiedzeniu sądowem, w składzie następują- 


m: 

asg? Duda, sędzia przewodniczący, sędzio- 
wie E. Peski i A. Świątkowski, p. o. sekreta- 
za aplikanta sądowego J. Centnerszwer, roz- 
_ poznawszy sprawę z oskarżenia Zygmunta Wa- 
| silewskiego z art. 533 i 531 kod. kar. i, uzna- 
| jąc, że aczkolwiek oskarżony red. Wasilewski 
nie przeprowadził dowodu prawdy co do u- 
_ czynionych Aleksandrowi Lednickiemu zarz 
/ tów zdrady głównej i usiłowan'a ucieczki z 
- krajn, to jednak miał dostateczną podstawę 
_ do uważania rozgłoszonego zarzutu za praw- 
- dziwy i dopuścił się tego rozgłoszenia w inte- 
/ resie spełnionego przezeń obowiązku redak- 
tora gazety, — na zasadzie art. 766, 776, 971, 
93 i 999 Ust. post. kar., oraz art. 67 przepi- 
sów tymczasowych o kosztach sądowych. — 
orzekł: 


P ~ Mieszkańca m. st. Warszawy Zygmunta 
| Wasilewskiego, lat 58, na mocy 2 p. 537 art. 


- kod. kar. uniewinnić. 

|... Koszta sądowe zaliczyć na rachunek 
| Skarbu Państwa, od oskarżyciela prywa'nego 
A. Lednickiego zasądzić 2 miljony marek 0- 
płat sądowych. 

Dowody rzeczowe zostawić przy sprawie. 
| | Uzasadnienie wyroku ogłoszone będzie 
wkrótce. (a). 

Pa Przypisek sprawozdawcy. 
Ze względu na wrażenie, jakie wyrok ten 
wywółał, nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
artykuł 537 p. 2 wspomniany w wyroku, o- 
| piewa: 

"|,  Rozgłoszenia okoliczności, c 
€zci, nie uważa się za karygodne. zniesławie* 
nie, jeśli oskarżony udowodni, że miał dosta- 
*eczną podstawę do uważania rozgłoszonej 0- 
koliczności za prawdziwą i dopuścił się takie- 
rozgłoszenia gwoli pożytkowi państwowe- 
lub społecznemu, albo w interesie pełnio- 


ZE 


uwłaczającej 


R 
A Gego przezeń obowiązku... (a). 


R: 


+ 


Sprawa Sliickgolda i towarzyszów. 


Trwające przez sześć dni w Sądzie Okręgo- 
wym rozprawy nad sprawą Stiidkgolda i towarzy- 
- ezów, oskarżonych o bezprawny handel obcemi 
welutami i szmuglowanie ich zagranicę w dnie 
wczorajszym dobiegły końca, przy wciąż rosną- 
ccm zainteresowaniu publiczności Obszerna sa- 
| ła I wydziału karnego Sądu Okręgowego wypeł- 
k- miona była po brzegi publicznością, która, jak są- 


gromadzone dowody rzeczowe — usiłowali do- 
|. wieść niewinności oskarżonych. 


r 


Redaktor naczelav dr. Feliks Perl, 


ROBOTNIK wtorek, 12 lutego 1924 r. 


Pierwszy przemawia! obrońca Stiickgolda adw. 
H. Bitinger, który ze zwykłą sobie swadą i eru- 
dycją prawną, dowodził, że ustawa o zakazie wy- 
wozu walut obcych nie ma na!eżytych podstaw 
prawnych, że na jej zasadzie oskarżeni nie mogą 
być skazani. 

Przechodząc do merytorycznego rozważenia 
samej sprawy adw Ettinger, skrytykował sposób 
prowadzenia śledztwa, oraz zeznania świacików, 
a zwłaszcza zeznania świadka nadkomisarza Wis- 
kowskiego, który sprawę całą zdaniem adw. E. 
przedstawił tendencyjnie olemizując punkt po 
punkcie z zarzutami aktu oskarżenia adw. Ettin- 
ger dochodzi do wniosku, że wina jego klijenta 
nie została udowodniona, apelując do sprawiedli- 
wości sądów polskich prosi o całkowite uwolnie- 
nie Stiickgolda. 

Drugi obrońoa Stickgolda adw. Wacław 
Brokman zajął się oświetleniem faktycznej siro- 
ny sprawy. Adw. B. przedewszystkiem usiłował 
obalić zeznania nadk, Wiskowskiego. który zda- 
niem jego. jako bezpośrednio zainteresowany 
przez otrzymany w myśl ustawy z dn. 2 marca 
1923 r. o zakazie wywozu walut obcych procent 
od skonliskowanych w tej sprawie pieniędzy — 
nie powinien wogóle w procesie tym świadczyć. 
Omawiając na zasadzie ksiąg operacje handiowe 
firmy. Federowicz. B-cia Stiickgoid dochodzi do 
wniosku, że o jakimkolwiek przestępstwie nie 
może być tu mowy 

Adw. Reingold dowodzi, że jego Klijent Fede- 
rowicz jest zupelnie w tej sprawie niezainteneso- 
wany. Udział jego w firmie wynosił zaledwie 
5 proc. Był om naczej figurantem, niż. wspólni- 
kiem. W konkluzji prosi o uniewinnienie. 

Obrońca prokurenta Wielbunskiego adw. Lan- 
dy w długiem przemówieniu omawiał brak jakich- 
kolwiek cech przestępstwa w posiępowaniw swego 
klijenta i prosił sąd o uniewinnienie go. 

Również obnońca Heimana adw. Perzyński, 
jak i Horwitza adw. Rundo wskazując na mini- 
malny udział obu oskarżonych w całej sprawie, 
z którą związani są jedynie formalnie, jako urzęd- 
nicy fimmy — domagali się ich uniewinnienia. 

W ostatniem slowie oskarżony Stiickgoki spo- 
kcjmie oświadczył, że w księgach jego mogly byc 
niedopatrzenia, ale takie niedopatrzenia znaleźć 
można w księgach każdej firmy Do wywożenia 
walut się nie przyznaje. 

Pozostali oskarżeni również nie przyznają się 
do winy i proszą wszyscy o uniewinnienie. 

O godz. 7 przewodniczący *Sądu zarządził 
przerwę, a o godz. 9 m. 15 wśród wielkiego pod- 
niecenia ma sali ogłosił 

wyrok 
skazujący: Adolfa Stickgolda na 2 lata domu po- 
prawy, 48 miljardów mk. śrzywny z zamianą w 
nazie miemożności zapłacenia na 2 lata domu po- 
prawy oraz na pozbawienie prawa prowadzenia 
jakiegokolwiek interesu handlowego ma przeciąg 
trzech lat; Eljasza Heymana na 1 rok domu po- 
prawczego i 50 miljonów mk. grzywny. Obu a- 
sdkarżonym na poczet kary zakczono więzienie 
prewencyjne. Wreszcie prokurcnt  Wielburski 
skazany został na 100 miljonów mk. grzywny z 


zamianą w razie niemożności zaplacenia na 2 mie-, 


siące więzienia. 

Wszyscy skazani mają ponieść koszta sądowe 

Oskarżonych: Andrzeja Federowicza i Leopol- 
da Horwitza — sąd uniewinnił. 

Wniosek obrony o zmianę środka prewencyj- 
nego w stosunku do Stiickgolda i Heymama przez 
wypuszczenie ich na wolność za kaucją sąd od- 
rzucił, Resztę oskarżonych uwolnił 

EJ 
% 
Komunikat poselstwa belgijskiego. 

Poselstwo belgijskie w Warszawie nadesłało 
za pośrednictwem P. A, T.) (7!) komunikat w 
związkw ze sprawą Stickgolda. Jak wiadomo ze- 
znający w tej sprawie nadkomisarz Wiskowiski 
oświadczył, że w 1921 r. oskarżony za pośrednic- 
twem jednego z urzędników poselstwa wywoził 
zagranicę marki polskie pod pieczęciami belgij- 
skiemi. Komunikatu tego, utrzymującego. jakoby 
wina urzędnika nie została dostaecznie stwierdzo- 
na, nie zamieszczamy, ponieważ nasze sprawozda- 
nie odpowiadało ściśle przcbiegowi rozprawy. Je- 
żeli zaś poselstwo ma coś do zarzucenia sposobo- 
wi przeprowadzenia samej rozprawy, to powinno 
było przeprowadzić odpowiednią akcję na drodze 
dyp'omatycznej, a mie za pośrednictwem komuni- 
katów do prasy. 


Jeszcze sprawa prasowa, 

Wczoraj rozpoczęła się sprawa prasowa Z 0- 
skarżenia redaktora i wydawcy „Expressa Poran- 
nego” przez dr. med. Sadowską, 

„Express Poranny” zamieścił ezereg „artyku- 
łów" o dr. Sadowskiej, w. której mieszkaniu rze- 
komo uprawiane były pewne orgje seksualne. 

Pani Sadowska zaskarżyła red. Piewińskiego 
1 wydawcę Lewandowskiego do sądu za oszczer- 
stwo i za rozpowszechnianie świadomie falszy- 
wych wiadomości. 

Przewodniczący sędzia Dzierżawski, popiera 
oskarżenie adw. Niedzielski, bronią Ettinger - syn 
i Perzyński Na świadków powołano około 40 
osób, wśród których — Maidrowiczówna, Ordo- 
nówna, dr. Około-Kułak, ekspert dr Noelkem i im. 
Lucyna Messal nie stawiła się. 

Obrona wnosiła o odroczenie eprawy, nato- 
miast oskarżycieł prywatny domagał się rozpozna- 
nia sprawy. Š 

Sąd postanowił sprawę rozpoznać. Pierwsza 
zcznawala dr. Sadowska przy drzwiach otwartych, 
ale ze względu mą drażliwość kwestii sąd wkrótce 
zarządził tażność rozpraw. Następnie składali ze- 
znania: (Majdrowiczówna, dr. Około-Kwiak, człon- 
<kowie redakcji „Expressu Porannego" i inni. Dziś 
dalszy ciąg rozpraw. 


Wydawca: Rada Naczelna P., P. 8. 


Echa sprawy bandytów Skolimowskich. 
3 wyroki śmierci. 

Czytelnicy nasi niechybnię mają w pamięci 
opisywaną kilkakrotate sprawę bandytów Skoli- 
mowskich, ictórzy dokonali w sposób niezwykle 
bestjalski szeregu rozbojów i zabójstw. Wyroka- 
mi sądowymi we wszystkich instancjach trzej z 
gównych opryszków Tadeusz Krasnodębdki, Józef 


eśmierci przez rozstrzelanie. 

Bandyci, nie dając za wygraną udali się jesz- 
cze do p. Prezydenta Rzeczypospojtej z prośbą o 
wiaskawienie i zamianę im kary śmierci na doży- 
wotnie ciężkie więzienie. 

l ta ostainia prośba została odrzucona, wczoraj 


wykonania go. 
Dziś tedy kara śmierci 
przez rozsirzelànie (a). 


zostanie wykonana 


Teatr i muzyka. 
_Z OPERY. ` 
„Cyganerja”, — „Manon”* Massenet'a. 


We wznowionej po kilku miesiącach „Cy- 
ganerji" nowym był tylko p. Dołżycki przy 
pulpicie kapelmistrza. 

„Opera ta, z pp. Mokrzycką, Mechówną, 
Doboszem, Brzezińskim, Mossoczym i Naroż- 
nym — należała zawsze do widowisk najlep- 


„prawdziwa poezja murgerowska i równy jej 
urok muzyki Pucciniego nie chybiają wraże- 
nia, a p. Dołżycki na przedstawieniu ostat- 
niem dał się poznać, jako tłumacz myśli kom- 
pozytora — jaknajsubtelniejszy. Jeśli jeszcze 


perament dyrygenta zanadto go ponosi i za- 
myka mu oczy na wszystko, co nie jest orkie- 


| 
| ta stopniowo ustępowała uznaniu dla niewąt- 
pliwego. twórczego talentu p. Dolżyckiego. 
Natomiast odgrzebana z repertuaru daw- 
nego — zupełnie zasłużenie — „Manon“ Mas- 
seneta nie dorzuciła nowego liścia do tego- 
rocznych wawrzynów Dyrekcji. Widowisko 
sobotnie czyniło na mnie wrażenie niedosta- 
tecznie przygotowanego. 
kami w rolach drugoplanowych — nie pano- 
wali należycie nad partjami. Parę razy (n. p. 
w akcie Il-m) dysharmonja pomiędzy śpiewa- 
kami a orkiestrą — oczywiście nie z winy or- 
kiestry — stawała się dla ucha wprost przy- 
| (pp. Lewicka i Dobosz) jest wprawdzie nie- 
; łatwe, — ale też złożono je w ręce pierw- 
į szych artystów naszej opery. Oboje byli je- 
dnak, jak się zdaje — nieszezególnie dyspo- 


nowani. Oficera Lescaut odtworzył p. Naroż- | 


ny, hrabiego des Grieux p. Mossoczy, de Bre- 
tigny'ego — p. Mossakowski (z oczyma je- 
szcze wciąż niewolniczo utkwionemi w dyry- 
genta). 


Szereg obrazów, które libreciści Masser . 


neta spreparowali z pięknej, tragicznej opo- 

| wieści opata Prevosta, tworzy wogóle całość 

| dość luźną; inscenizacja ostatnia nie przyczy- 
niła się wcale do tego, aby węzły pomiędzy 
temi obrazami wzmocnić, Widowisko nie po- 
siadało żadnej spoistości, tempo było za po- 
wolne, za co współodpowiedzialność ponosi i 
p. Rodziński, jako kapelmistrz. 

Może następne przedstawienia tej opery, 
która wdzięku swego jeszcze nie straciła, wy- 
padną korzystniej. 

i J. R. 


` 


Najnowsze 
fasony 
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Nietywata okazji OBUWIE m RATYT 


Tylko jeden tydzień wielkiej wyprzednży .105 taniej niż ceanik, 


dla urzędników 155 


Najlepsze 1 Trwałe | 


Zegarki złote, obrączki 
zegary (IU os wszelką biżuterję 


cje MA RATY 


Zakład Jubilerski, KRUCZA 36a 


CZYTAJCIE 


Księgę Pamiąlkową 


| i P. S. 
b. lek. kl. parysk, wes Buchalłeryj32 


Ii. M ner. skór.. niemoc pic 
Zielna li, do 1, 4—7. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


'Laudański i Jan Gnoiński skazani zostali na karę : 


zaś wyrok przesiany został do prokuratury celem | 


szych dawniejszego repertuaru. Pozostała ta- | 
kiem widowiskiem i dziś. Niestarzejąca się, | 


z początku można się było obawiać, że tem--| 


strą, — to w miarę rozwijania się akcji obawa . 


Artyści — z wyjąt- | 


krą. Zadanie wokalne obu postaci głównych ! 


Na Raty i za Gotówkę 


Ubiory Męskie, palta, futra gotowe i na zamówie- 
nia z najlepszych materjałów krajowych i zagran. poleca 
BIELAŃSKA 9, skiep w 
podwórzu. Uwaga na adres 


Gwarantowane | 
B. SMITH, ulica SIENKIEWICZA 3, 


formacje, za„isy. 


a 


Nr. 42 


Teatr Wielki, Dziś „Manon“ 
Teatr Rozmaitości. Dziś po cenach do poło» 
wy zniżonych „Cyd”. 


W soboię prerrfera komedji pisarza francu» 
skiego Frondaic'a „Zbuniowana”. 

Teatr Reduta, Dziś „W małym domku”. 

Teatr Letni. Codziennie „Pan naczelnik to 

Teatr Polski, Dziś „Lekkomyślna siostra": 

Teatr Komedja. Codziennie „Ananas”, 

Teatr Mały. Codziennie „Polawiacz serc". 

Teatr Nowości. Codziennie „Frasquta” 


| Operetka Wodewil. Codziennie „Słowik hisze 
pański”, 
Teatr im, Fredry. 


Teatr Praski. Dziś Dzień Aktora na korzyść 
Związku artysiów scen polskich odegrana będzię 


i Codziennie . „Carewicz" 
sztuka „Gubernator i Trocki". 


Teatr „Siańczyk”. Codziennie program skła” 
dany i „Szopka Brzuchosławicka”. 


Teatr Qui Pro Quo. Codziennie nowy program 
ekładany. 


II poranek orkiestry reprezentacyjnej odbę« 
dzie się w niedzie'ę, dn./17 b. m. o godz. 12*m. 13 
w poł. nie w „Coiosseum”, a w sali teatru Wode= 
wil (Nowy Świat 43) W programie muzyka frame 
cuska i belgijska. Wykonawcami będą oprócz ore 
kiesury pod dyr. A. Sielskiego, — soliści śpiewacy: 
S. Argasińska i K. Skoczylas 


Recital Szymona Goldberga. Dziś o godz. 
8-ej wiecz. w sali Konserwatorjum wystąpi mlody 
skrzypek Szymon Goldberg W programie: Tartie 
ni. Bruch, Paganini, Wieniawski i inni. 

Z Filharmonji. Piątkowy wielki koncert syma 
foniczny uświetni swoim wspólłudziałem. mistrz Jó- 
zef Śliwiński i odegra dwa dzieła Liszta: koncert 
A-dur i Fantazję węgierską, Część orkiestrowa 
zawiera pierwszą symionię Michiera i suitę „Tue 
runcot' Bresoniego. Dyryguje G. Fitelber$. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Luna — Hrabina Paryża. 


Właściwie „Jlrabina Paryża” powinna zwać się 
już „krabiną Warszawy” boć zdaje się medługa 
zoliczoną zostanie w poczet stałych mieszkańców 
| maszbj stolicy. Zdaje się tak sobie nasz gród upo- 
dobala, czy też tak ją sobie ów gród upodobał, 
| że ani rusz jedno bez drugicgo istnieć nie może. 
To też bez zdziwienia już obserwujemy ołbrzymi 
| transparent co obecnie (dla odmiany) zdobi ulicę 
Marszałkowską. e 


| 
| Dramat tem należy do frapujących. Pełno w 
| 


nim momentów cidkawych, moc tajemniczości= 
domieszka kryminana, domieszka sentymentalna, 
jednem słowem całość — w guście ulubionym 
przez publiczność. A że gra wszystkich bohaterów 
jest wprost imiponująca, a staranna wystawa i lad- Py 
ne zdjęcia dopełniają treść filmu ogólne wrażenie +4 
jost przeto dodatnie, 


O ile kios (choć sądzę że takich „.profanów* 
jest już malo) nie zna jeszcze osobiście pięknej, 
niewinnie cierpiącej hrabiny Ireny, umoczego nie- 
winnie cierpiącego hrabiego Rabatin, nieszczęsne- 
go też niewinnie cienpiącego hrabiego. Moreau, 
kto nie widznał jeszcze fenomenalnego „Apasza"— 
Jenuingsa, i jego fertycznej kochanki Łucji jednem 
slowem kto nie zma tego „morza krzywd” i „beze 
ćma bólu” niech pospieszy do Luny.. bo kto wią 
może „Hrabina Paryża” zbrzydzi sobie magie po- 
byt w syremim grodzie... i zastrajkuje. 


c| Dr. Mel F. ROSTROWSHI 
go |lek. b. szp. Łazarza ch. wos 
ao |ner. skór analizy krwi na syfilis, 
m 3 Panie — oddzielna roczekalnia. 


Chłodna 26,tel 9929 1--315--7 


ODŁGSZEWA boś q 


A) obrazk ślubne złote daje 


na ratv. I'rzyjmu* 
je repa acje tanio dobrze. Ze- 
garmistrz Gutmecher Smocza 21. 


p ac aoa 
aszyny do szycia znanej do% 
broci „Kasprzyckiego“; Hur- 
towo—Detalicznie — Raty. War- 
szaws, Marszałkowska 153. Za- 
mawiać można listownie 
Medle solidne w wielkim wybo» 
rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 


b :zkonkurencyjne. 
Paiti zimowe, kożuszki, burki, 
ill futra, kurtki, wyprzedaje 
my o 50% niżej kosztu. Poleca- 
my giunitury, jesionkt, spodnie, 
Ssaki golowe i na zamówienia z 
własnych I powierzonych mater* 
jałów o 5% taniej, jak wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, Sie 
powski I Majewski Chm elna 49, 
front ll p. m. 5, tel. 242-93. (Na- 


rożny dcm, przy Dwor cu Giówn ). 

a rzy poaczo- 
w 

b 


w podwórzu. 


róg Żórawiej, 


szarki na róże ro* 
ote z maszvną Tłomackie 2, 
m. 17, tel. 3024: do 11 rano. od 
1 wiecz. 3 
10y 


róbal 


sztuczne. plomby. usuwa” 
nie zębów bez bólu, prze” 
repaiacje.  Pracującym 


pól-cezne kursa |" tepstwo. Splaty cześciowe. Do 
Sek towicza. in- |12 rano porada bezpłatna Lee 
Żórawia 42. |szno siedem. 


WDRO a ZAC) | 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7% 


